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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

P nłała • eksped. m iesięcznie l,20zł zodnosze-
rl ZCUpiuiai niem  przez pocztę 20 gr. w ięcej. W w y ­

padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent nie m a praw a  
żądać pozaterm inow ych  dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­
m entu. Z a dział ogłoszeniow y redakcja nie odpow iada. R edakcja  
i adm inistracja: ul. M ickiew icza 1. T elefon 80. K onto czekow e 
P. K . O . Poznań 204,252. —  R edaktor przyjm uje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nHłACTanio* Z a ogłosz. pobiera się od w iersza  mm. (7  
L/y 1U o Z tS 11 i d • Jam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łtun . w 

w iadom ościach potocznych 30 gr na pierw szej str. 50 gr. Rabatu 
udziela  się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos ■W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w  poniedziałek , środę i piątek . Prsjr sądo- 
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la w szelkich spraw spor­
nych w łaściw y jest Sąd w  W ąbrzeźnie. Z a term inow y  druk, przepl- • 
sane m iejsce ogłoszeniu adm inistracja nie odpow iada. ■;

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 1 września 1932 r. Rok XII

Triumf polskiego 

lotQietva
Z w ycięstw o kapitana Ż w irki w eu ­

ropejskiej clim pjaO Zxe lo tn iczej roznio ­
sło się radosnem i dum nem echem  po 
całej Polsce. T ep św ietny w yczyn spor­
tow y w ydźw ignął znów im ię Polski na  
szczyty sław y i istał się nieodpartym  
spraw dzianem  naszej tęzyzny, zw ycięs- 
dej w trudnej, m iędzynarodow ej em u ­
lacji. —

Z naczenie berlińskiego trium fu w y ­
biega jednakże daieko poza dziedzinę  
sportow ego jedynie sukcesu.

Z w yciężył w pierw szym rzędzie 
człow iek, przez w ysoki poziom  przygo­
tow ania sportow ego, przez nieugiętą 
w olę zw ycięstw a, przez piękne polącze- 
lie braw ury  z opanow aniem  nerw ow em  
św iadom ą  celow ością w ysiłku. Słusznie  

vięc dzisiaj św iat cały pow tarza naz­
w isko kapitana Ż w irki i ten nieznany  
lo w czoraj syn ziem i w ileńskiej zapisał 
lię już trw ale na najpiękniejszych kar­
ach ludzkości i jej dum nych snów o  
jodboju przestw orzy.

A  tern w iększą dum ą i radością m o ­
ce nas napełniać to  zw ycięstw o, że cala  
kipa polska zdała trudny egzam in ze  
fw ej spraw ności. W  punktacji drużyno-  
w ej zespół nasz zajm uje rów nież pier- 
m sze m iejsce, gdyż aż czterech polskich  
zaw odników —  na pięciu startu jących  
- kończy raid , przelatując bezbłędnie 
U 00 km . w  ciągu 6 dni, pozostaw iając  
w ty le za sobą tak  groźnych, zdaw ałoby  
ńę, ryw ali innych państw i narodów . 
T o też zw ycięstw o  polskie  nie m a w  so­
nę nic z przypadkow ego sukcesu, lecz  
est zasłużoną nagrodą za w yrobienie 
portow e i w olę zw ycięstw a naszego  ze- 
połu . —

T e zalety najpiękniej w yraziły się  
v kapitanie Ż w kce i jem u też przypadł 
v udziale zaszczyt w yw alczenia zw y- 
ńęstw a dla barw  naszego państw a.

L ecz trium f berliński jest rów noczes­
ne dniem  w ielkiego św ięta dla polskiej 
nyśli w ynalazczej i konstruktorskiej, 
U a polskiego przem ysłu lo tn iczego. W  
ych gigantycznych zaw odach staw ały  
e sobą do w alki technika i w ynalaz­
czość państw  zasobnych, m ających sta- 
% rozw inięty przem ysł, okrzepłą od- 
law na organizację państw ow ą, dzie- 
iątk i lat prób i dośw iadczeń. W iem y, 
aką opieką otaczają N iem cy lo tn ictw o  
cyw ilne, w idząc w  niem słusznie suro- 
iat lo tn ictw a w ojskow ego i instrum ent 
M ny.

Z nam y am bicje M ussolin iego i W łoch  
dziedzinie lo tn ictw a. Pam iętam y naz- 

riska w ielkich Francuzów , B leriofa, 
egoud ‘a i innych, pionierów  now oczes- 
ego lo tn ictw a, W  tej konkurencji —  
W ycięża aparat polskiej konstrukcji, w  
w łości w ykonany w  kraju , z polskiego  
urow ca, rękom a polskiego robotnika! 
t W ycofują się z raidu W łosi, Francu- 
1 przez cały czas w loką się w  ogonie  
^w odników , na lo tn isku w T em pelho-  
le ląduje zw ycięsko aparat R D W  z pi­
atem  żw irką i konstruktorem  Stanisła­
w em W igurą!

Fan Prezydent gratuluje
W arszaw a. A eroklub R zeozypoisipoi- 

ilitej Polskiej kom unikuje: W  zw iązku  
ze św ietnem  zw ycięstw em , jakie oidinio- 
sla Polska w ostatn ich m iędzyinarodiO " 
w ych zaw odach sam olotów turysty icz- 
nych, w osobie p. kapitana pilo itia  
Frainciszka  Ż w irki, A eroklub  R zeiczypos- 
polliteij Polskiej lo trzym al od Pana Pre­
zydenta R zeczypospolitelj depeszę na ­
stępującej treści:

Uznanie Marsz. Piłsudskiego
W A R SZ A W A . Pan M arszałek Pił­

sudski, m inister spraw  w ojskow ych, po 
otrzym aniu w iadom ości o pięknem  zw y­
cięstw ie kpt. Ż w irki, polecił szefow i ga­

Echa rewolty w Hiszpanii
M A SO W E A R E SZ T O W A N IA ,

Paryż. H iszpańskie w ładze policyj­
ne dokonyw ują w  dalszym  ciągu w  ca­
łym  kraju aresztow ań osób co do któ ­
rych dochodzenie ustaliło w spółudział 
w  spisku  z idnla 10  sierpnia.

O becnie w  w ięzieniu w ojskow em  w  
M adrycie znajduje się 18 generałów ,

W ciągu dwóch dni-10 wyroków 
śmierci

M oskw a. W  id iągu ostatn ich dw óch  
dni zapadłe w Sow ietach 10 w yroków  
śm ierci, 'M . innem i zkazano 3 osoby za  
kradzież na  kolejach oraz 5 dhłopów  zia 
kradzież zboża.

W  Ł enógradzie w ylkyto olbrzym ie  
nadużycia trw ające od  2  lat na składach

foilćy tworzą armją * Paragwaju
B uenos A ires. {Piat.) W edług w iado­

m ości nadeszłych z U rugw aju , w  konsu ­
lacie R epublik i Paragw aju w  M ontevi­
deo zgłosiło się kilka tysięcy ochotni­
ków  do  arm ji paragw ajskiej różnych na ­
rodow ości, w śród których znajduje się  
także kilku Polaków . K ilkunastu ofice­

„B ardzo się cieszę ze zw ycięstw a  
naszego  lo tnika i przesyłam  m u  serdecz­
ne pow inszow ania 11 .

W  tych chw ilach zasłużonego trium ­
fu przypom inają się m im ow oli te często  
zjadliw e w  prasie  i w  sejm ie czynione ze 
strony sław etnej opozycji ataki na pol­
skie lo tn ictw o w ojskow e, które zaw sze
i w szędzie jest szkołą pilo ta i dom eną  
prób dośw iadczalnych, bez których nie­
m a postępu.

Pam iętam y, jak dla celów w alki z  
rządem  w yolbrzym iano każdą katastro ­
fę, każde przym usow e lądow anie, jak  
urągliw ie m ów iono o polskich apara­
tach , jak cieszono się z braku  sukcesów

(— ) I. M ościcki
Prezydent R zeczypospolitej

Ponadto otrzym uje A eroklub R ze- 
iczypospolitej polskiej oraz p, kpt. Ż w ir­
ko depesze gratu lacyjne od całego sze^- 
regu orgainizacyj i osób z zagranicy i z 
kraju .

binetu przesłać kpt. Ż w irce w yrazy  
uznania, oraz podziękow anie za ten  
w spaniały  w ysiłek dla chw ały polskiego  
lo tn ictw a.

pięciu w yższych oficerów , pięciu adju- 
tantów , pięciu kaprali oraz 33 szere­
gow ców , razem około 70 osób, które  
m ają stanąć niebaw em przed ' sądem  
w ojennym .

— oO o—

kolejow oropałow ych. O ddano pod sąd  
61 osób, którym  grozi kara śm ierci za  
kontrrew olucyjną  gospodarkę.

W M oskw ie w O grom nym przesię- 
borstw ie bahdłow em M olstrop oddano  
pod sąd 26 ludzi za kradzież i spekula­
cję żyw nością na sum ę pół m ilj. rubli.

rów  różnych narodow ości, którzy brali 
udział w  w ojnie św iatow ej i udow odnili 
na podstaw ie przedłożonych dokum en ­
tów  jaki stopień oficerski ' posiadali w  
szeregach  arm ji sw ego państw a* 1, iziapror 
ponow ali konsulatow i paragw ajskiem u  
w  M ontevideo, że utw orzą legję para­

polskich w  jednym czy drugim raidzie, 
organizow anym przez M ałą E ntentę,

W  tej atm osferze, zatru tej m iazm a- 
tam i party jnej zaw iści, pracow ał w y­
trw ale  polski przem ysł lo tn iczy, państw o  
rozbudow yw ało kom unikację sam oloto ­
w ą, w ładze w ojskow e szkoliły coraz no ­
w e zastępy pilo tów .

D ziś nadszedł w reszcie dzień zbiera­
nia plonów . D ziś nasz przem ysł lo tn iczy  
jest już —  dzięki niezm ordow anej pracy  
jego kierow ników i celow ej pom ocy  
państw a —  w  stu procentach sam ow y­

gw ajską z (cudzoziem ców w liczbie 2  
tysięcy  żołnierzy , żądając w ziam ian przy  
znania im  tej sam ej rangi oficerskiej, ja­
ką m ieli w  szeregach sw ego państw a w  
(czasie w ojny św iatow ej, oraz przydzie­
lenia im  ziem  rządow ych w  Paragw aju  
na których  pragną s/ię osiedlić.

V O N  PA PE N M U SI U ST Ą PIĆ ?! i 

G enerał Schleicher na jego m iejscu.

W iedeń. W edług in lfo irm acyj, które  
nadeszły z B erlina, dni gabinetu von  
Papena są policzone.

N astępcą Papena będzie nie H itler, 
lecz generał Schleicher,

^JE SZ C ZE  SIĘ B U Ą ...

M ukden. W  m ieście toczą się gw ał­
tow ne w alki na skutek ataków  ze stro ­
ny chińczyków . W ezw ane zostały na  
pom oc oddziały japońskie z tankam i i 
karabinam i m aszynow em u C hińczycy  
zaatakow ali lo tn isko i arsenał, gdzie  
w ybuchnął pożar.

-- O --

B . K A N C LE R Z A U ST R JI U B O G IM  

C Z Ł O W IE K IE M .

W iedeń. ,,,L eiahspost“ ogłasza testa- 
m ent ks, Seipla, z którego w ynika, że  
w ielki austrjacki m ąż stanu zm arł w  
stanie zupełnego ubóstw a.

C enną sw ą bibljo tekę  zapisał zm arły  
K ongregacji Służebniczek  N iajśw , Serca  
Jezusow ego,

T Y SIĄ C Z N E  A R M JE D O W A L K I 

PR Z E C IW B A N D Y T O M .

Paryż. A rm ja projektow ana przez  
rfząd m anldlżurski składać się m a z 85  
tys. żołnierzy . Podobno zw erbow ano  
już 60 tys. R ekruci pochodzą prze­
w ażnie z daw nej arm ji C zang-Sue- 
L ianga,

R ząd m andżurski lórganizuje jedno ­
cześnie policję składającą  się z 120 tys. 
[fu ln jkcjonarjuszy oraz form acje ' obrony  
tery torjalnej w  sile 50 tys, łudzi.

K om unikat oficjd lny zaznacza, że  
przeznaczone są one do  w alki przeciw ­
ko 'bandytom , którzy w spólnie z artm ją  
chińską rozw ijają żyw ą działalność w  
strefie kolei żelaznej.

starczalny i niezależny  od zagranicy, co  
m a olbrzym ie znaczenie ze w zględów  
gospodarczych i ze w zględu na pogo ­
tow ie obronne narodu. D ziś polski kon ­
struktor bije technikę niem iecką, w łos­
ką, francuską.

D ziś  pilo t polski składa  Polsce  w  da­
rze w yw alczoną przez siebie nagrodę  
za najw yższy poziom  tężyzny i am bicji 
sportow ej.

Polska idzie niew strzym anie naprzód  
po now e trium fy i zw ycięstw a.
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Ze świata
P R O Ś B A  D O  O J C A  Ś W . O  A R B I T R A Ż  

W  W O J N I E  D O M O W E J ,

K o lo n ja  b r a z y l ij s k a  w  R z y m ie  z w r ó ­

c i ła  s ię  d o  P a p ie ż a  z  p r o ś b ą  o  in te r w e n ­
c ję  w  s p r a w ie  w o jn y  d o m o w e j , ja k a  o -  
b e c n ie  n is z c z y  B r a z y l ję , o r a z  o  u ż y c ie  
s w e g o  a u to r y te tu c e le m z a k o ń c z e n ia  

s t r a s z n e g o  n is z c z e n ia  m ia s t p r z e z  s a m o ­

lo ty  w o js k o w e . —

T R Ę S IE N I E  Z E M I W  P O Ł U D N I O W E J  

A F R Y C E .

C a p e to w n , S i ln y  w s tr z ą s  p o d z ie m n y  

d a l ł s ię  o id c z u ć  w  c a łe j w is c h o d m e j c z ę ­
ś c i U tn j ii P io łu id n ia w o iA if > r y |k a ń s k ie j . W  
n ie k tó r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h d o m y z o ­

s ta ły  w s tr z ą ś n ię te  a ż d o  f u n d a m e n tó w ,  
n ie  s tw i ie r d z io n o  je d in a k  p o w a ż n ie js z y c h  
s ż k ó d . J e s t to  o d  d łu ig ie g o  s z e r e g u  ła t  
p ie rw s z e t r z ę s ie n ie  z ie m i w  p o łu d in n o * -  

w e j A f r y c e .

U S I Ł O W A L I P O D P A L I Ć  K O Ś C I Ó Ł .

B a r c e lo n a . G r u p a b e z r o b o tn y c h  
w d a r ła s ię p r z e m o c ą  d o  k o ś c io ła  d e l  
P in o , p r z e d s ta w ia ją c e g o w ie lk ą w a r ­

to ś ć a r c h e o lo g ic z n ą i z ło ż y w s z y n a  
ś r o d k u w s z y s tk ie k r z e s ła i m a te r ja ły  
ła tw o p a ln e u s i ło w a ła p o d p a l ić  ś w ią ty ­

n ię . —
' Z  t r u d e tm  u d a ło  s ię s łu f ż b ie k o ś c ie l ­

n e j p r z y  p o m o c y z a w e z w a n e j p o l ic ji  

z a p o b ie c  p o ż a r o w i i u n ie s z k o d l iw ić n a ­

p a s tn ik ó w .

O K R O P N A  K A T A S T R O F A .

1 8  z a b ity c h  —  4 0  c ię ż k o  r a n n y c h ,

P o n c e ( P o r b o r ic o ) . A u to b u s w io z ą ­
c y  d e le ig a c ję n a  K o n f e r e n c ję P a r t j i L i­
b e r a ln e j , w p a d ł d o  p r z e p a ś c i. O s ie m n a ­
ś c ie o s ó b  p o n io s ło  ś m ie r ć n a m ie js c u ,  
t r z y d z ie ś c i o s ie m  je s t c ię ż k o  r a n n y c h .

„ P U Ł A S K I" J E D Z I E  D O  P O L S K I

N o w y  J o r k , ( P a t) . S ta te k P u ła s k i"  
o p u ś c i ł N o w y  J o r k  d h . 2 7  b m . w  p O '-  
łu d n ie , m a ją c n a  p o k ła d z ie  5 5 3  p a s a ­
ż e r ó w , —

W R Ó C I L I Z  S Z T O K H O L M U .

S z to k h o lm . E s k a d r a  p o ls k a  o d p ły ­
n ę ła w  d r o g ę p o w r o tn ą , e s k o r to w a n a  
p r z e z  s z w e d z k i k o n tr io r p e d o w ie c .

D Ż U M A  W  A R G E N T Y N IE ,

S a n  L u is ( A r g e n ty n a ) . W  m ie js c o ­
w y m  s z p i ta lu , je d e n  z  c h o r y c h , ja k  w y ­

k a z a ły  p r z e p r o w a d z o n e  b  a d a n J a  b a k  te r  
jo lo - g if c z n e z m a r ł n a  d ż u m ę . P o w ia d o ­

m io n e  o  w y p a d k u  w ła d z e  s a n ita r n e  z a ­
s to s o w a ły  n a r y c n m ia s t w s z e l lK u e m o ż l i­
w e  ś r o o lK i  o ts ir o z n o s c i, c e le m  z a p o b u e ż e -  

w a  s z e r z e n iu  s ię te j s t r a s z n e j c n o r o o y .  
D o m , w  K tó r y m  m ie s z k a ł c n o r y , z o s ta ł  

z  r o z p o r z ą d z e n ia  w ia d z  s a n ita r n y c h  s p a  
io n y , w s z y s c y  z a s  je g o  m ie s z k a ń c y  iz o ­
lo w a n i.

„ C H A C O " Z A W I N Ą Ł  D O  P O R T U  

M A C I E R Z Y S T E G O .

B u e n o s  A ire s . ( P a t .)  D o  m ie js c o w e g o  
p o r tu  z a w in ą ł t r a n s p o r to w ie c  a r g e n ty n -  
s ik i ie j m a ry n a r k i w o je n n e j „ C h a c o k tó ­
r y m  s w e g o  c z a s u  z o s ta i i w y w ie z ie n i z  
A r g e n ty n y  s lk a iz a in i n a  w y d a le n ie  z  g r a  • 
n l ic p a ń s tw a  p r z e z  b y ły  p r o w iz o r y c z n y  
r z ą d  o b y w a te le r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i , 
m ię d z y  in n e m i i p o ls k ie j .

S T R A S Z L I W Y  C Y K L O N .

B u e n o s A ir e s . ( P a t . ) D o n o s z ą  z P a ­
r a g w a ju , ż e  n a d  m ia s te m  A s u n c io n  i o -  
k o ń c ą  p r z e s z e d ł s t r a s z n y c y k lo n , w y ­
r z ą d z a ją c  d u ż e  s z k o d y  m a te r ja ln e . S z a ­
le ją c y  h u r a g a n o w y  w ic h e r p o w y r y w a ł  
d r z e w a  z  k o r z e n ia m i , p o z r y w a ł d a c h y  z  
d o m ó w , p o w y w r a c a ł s łu p y te le g r a ń c z -  
n e  i te le lo n ic z n e , o r a z  z n is z c z y ł p r z e ­
w o d y  e le k tr y c z n e  o ś w ie t le n ia  u l ic z n e g o ,  
w s k u te k  c z e g o  m ia s to b y ło  p o g r ą ż o n e  
w  c ie m n o ś c ia c h p r z e z  1 0  g o d z in . K u c h  
k o ło w y  i i p ie s z y  z o s ta ł z u p e łn ie  w s tr z y ­
m a n y .

Z J A Z D  L I T E W S K I P O D Z N A K I E M  

P O E T Y .

K r ó le w ie c , { P a t.) W  'd n iu  2 8  b . m ,  
r o z p o c z ą ł s i ię w  T y lż y  Z ja z d  o r g a n iz a -  
c y j m m ile j is z io ś c i l i te w s k ie j w  P r u s ie c h  
W s c h o d ln ic h , o r g a n iz o w a n y  p r z e z  p o e tę  
l i te w s k ie g o  V id u n a s a . Z ja z d  p o tr w a  k i l­
k a  d n i.

Z kraju
L U D N O Ś Ć  E N T U Z J A S T Y C Z N I E  

W I T A Ł A  N O W E G O  B I S K U P A ,

P iń s k . W  d n l iu  2 8 . 8 . o  g o d z . 1 0  r a n o  
o d b y ł s ię  u r o c z y s ty  in g r e s  n o w e g o  b is ­
k u p a  p iń s k ie g o  k s . B u k r a b y ,

M ia s to  c a łe  b y ło  u d e k o r o w a n e , w y ­
s ta w io n o s z e r e g b r a m t r iu m f a ln y c h . 
L u d n o ś ć w ita ła e n tu z ja s ty c z n ie n o w e ­
g o  b is k u p a .

W  u r o c z y s to ś c ia c h w z ię l i u d z ia ł  
p r z e d S i ta w ic ie łe w s z y s tk ic h w y z n a ń .  
W ie c z o r e m  w  s a la c h  r a ! d iy  m ie js k ie j o d ­
b y ł s ię  r a u t .

Z A T R U L I S I Ę G R Z Y B A M I.

W  G d y n i z a c h o r o w a ła  p o  s p o ż y c iu  | 

g r z y b ó w  c a ła  r o d z in a  M ie lc a r k ó w . C h o ­

r y c h  o d s ta w io n o  d o  s z p ita la , g d z ie 1 5  
le tn ia  M ie lc a r k ó w n a  z m a r ła ,

Z J A Z D  B I S K U P Ó W  Z  P O L S K I .

W  d in ia c h  o d  1 4 — 1 8  w r z e ś n ia  o d b ę ­
d z ie  s ię  w  G n ie ź n ie  z ja z d  b is k u p ó w  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  k s . P r y m a s a  H lo n d a ,

S T R A J K  W  G D Y N I .

S tr ą jk r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h w  

G d y n i w y b u c h ł w  p o n ie d z ia łe k  w  g o ­
d z in a c h  p r z e d p o łu d n io w y c h . R o b o tn ic y  
ż ą d a ją p o d w y ż k i 1 5 — 2 '0 p r o c , o r a z u -  

m o w y  z b io r o w e j .

Z B R O D N I A  G D Y Ń S K A  P R Z E D  
S Ą D E M .

W  p o n ie d z ia łe k  r o z p o c z ą ł  s ię  w  S ta ­
r o g a r d z ie p r o ic e s p r z e c iw c z ło n k o m  

O W P . o s k a r ż o n y m  o  w y w o ła n ie  z a jś ć  w  
G d y n i p o d c z a s Z lo tu  S o k o łó w .

T Y F U S  W  S M Ę T O W I E .

W S m ę to w ie p o d jS ta r o g a r d e m  

z m a r ła  n a  ty f u s  1 6  le tn ia  Z o f ja  G u z  o w- 
s lk a . C h o r  d b a  r o z s z e r z a  s ię .

O J C I E C  I S Y N  Z A B I L I S I Ę  N A  

M O T O C Y K L U .

K a to w ic e . O n e g d a j w y d a rz y ła  s ię w  
p o w ie c ie r y n ic k im  k a ta s t ro f a m o to c y ­
k lo w a . M o to c y k l k tó r y m  je c h a li o jc ie c  
i s y n  Z a r ę b o w le  z R y b n ik a  n a  d r o d z e  
w  W ilc z y  D o ln e j u d e r z y ł o  b a r je r ę  r o z ­

b i ja ją c  s ię  d o s z c z ę tn ie .
O b a j p a s a ż e r o w ie  p o n ie ś l i ś m ie r ć  n a  

m ie js c u .

R O Z T R Ó J N E R W O W Y  P R Z Y C Z Y N Ą  

S A M O B Ó J S T W A .

P o z n a ń , W  P o z n a n iu  w  m ie s z k a n iu  
p r z y  u l . S ta s z y c a  p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o  
4 3  le tn i A le k s a n d e r P o  w a r ó w , s t . a s y ­
s te n t u p r a w y  r o l i i r o ś l in  U n iw e r s y te tu  
P o iz n a ń s k ie g o , P r z y c z y n ą s a m o b ó js tw a  
b y ł s i ln y  r o s t ró j n e r w o w y .

D Z I E C K O O D N A L E Z I O N E  P O  
1 3 L A T A C H .

Ł ó d ź . P r z e d  1 3 la ty w  o s a d z ie w  
K a ź m ie r z u  p o ia i Ł o d z ią  z a g in ę ło  3  le tn ie  
d z ie c k o J a n  M a lin a lk . W s z e lk ie  p o s z u ­
k iw a n ia n ie d a ły  ż a d n e g o r e z u l ta tu , 
ta k , ż e r o d z ic e  p o g o d z il i s ię z u tr a tą  
d z ie c k a . D o p ie r o  p o  1 3  la ta c h  'd z iw n y m  
z b ie g ie m  o k o l ic z n o ś c i d z ie c k o  o d n a la ­
z ło  s ię  w  n ie z w y k ły c h  w p r o s t o k o l ic z ­
n o ś c ia c h .

M ia n o w ic ie w  ty c h 'd n ia c h  p o l ic ja  
a r e s z to w a ła  w  G r u d z ią d z u  b a n d ę  c y g a ­

n ó w  p o d e jr z a n y c h  o  d o k o n a n ie  s z e re g u  

k r a d z i ie z y . W ś r ó d  a r e s z to w a n y c h  c y g a ­
n ó w  z n a la z ł s ię 1 6 - J e tn i c h ło p ie c  im ie ­
n ie m  W ła d y s ła w , m e p o s ia d a ją c y  ż a d ­
n e g o  n a z w is k a . C h ło p ie c  ó w  o ś w ia d c z y ł ,  

z e  p r z y p o m in a  s o b ie , ż e  k ie d y ś  n a z y w a ­
n o  g o  J a n k ie m  i ż e  m ie s z k a ł  n a  w s i w  
p o iD i l iż u  ja k ie g o ś w ię k s z e g o  m ia s ta . P o -  
z a te m  n ie  u m ia ł d a ć  ż a d n y c h in n y c h  
w y ja ś n ie ń . P o l ic ja  z w r ó c iła  u w a g ę  n a  to  
ż e z a t r z y m a n y c h ło p ie c  z d r a d z a ł in n e  
p o c h o d z e n ie , w o b e c  c z e g o  n a ty c h m ia s t  
r o z e s ła n o  te le ło n o g n a m y  d o  w s z y s tk ic h  
p o s te r u n k ó w  p o l ic y jn y c h i p r z e p r o w a ­
d z o n o e n e r g ic z n e  'd o c h o d z e n ia . P o 1 3  

la ta c h  f o to g r a ija c h ło p c a d o ta r ła d o  
o s a d y  w  K a z im ie r z u  d o  r ą k  m a tk i , k tó ­
r a  p o z n a ła  z a g in io n e g o  s y n a . W  ty c h  
d n ia c h  M a lin ia k  p o w r ó c ił n a  ło n o  r o ­

d z in y .

Straszna tragedia
K a to w ic e , D n ia  2 7  b m . o  g o d z . 4 ,3 0  

w y b u c h ł,  p o ż a r w  z a b u d o w a n ia c h  J a n a  

T r z m ie la , z a w ie s z o n e g o  w  lu r z ę d o w a m u  
n a c z e ln ik a  g m in y  K r ó ló w k a  w  p o w ie c ie  
p s z c z y ń s k im . P o ż a r z n is z c z y ł id r e w n ia -  
n y  d u m e k  m ie s z k a ln y , s z o p ę i s to d o łę  
z e  z b io ra m i. P o  c z ę ś c io w e m  s t łu m ie n iu  
o g n ia  z n a le z io n o  n a  s t r y c h u  d o m k u - z w ę ­
g lo n e  z w ło k i 5  o s ó b . W  to k u  d o c h o id z e -  
n ia  u s ta lo n o , ż e  2 7  b m . o k o ło  g o d z . 4  
n a d  r a n e m  T r z m ie l z a s tr z e l ił w  m ie s z -  
k a n l iu  s w ą  ż o n ę  5 5  le tn ią  A n n ę , 1 9  le t­
n ie g o  s y n a W ilh e lm a , 1 2 le tn ią  c ó r k ę  
M a r ję i i 5  le tn ią  c ó r k ę A n n ę , p u c z e m  
z w ło k i w y n ió s ł n a s t r y c h  i p o d p a l i ł 
d r e w n ia n y  b u d y n e k  i w y s trz a łe m  z r e ­
w o lw e r u  p o z b a w ił s ię ż y c ia , W  c h w ili  
g d y  s ą s ie d z i, z b u d z e n i h u k ie m  s t r z a łu ,  
p r z y b y l i n a  m ie js c e , I d l r z w i o d  m ie s z k a ­
n ia  b y ły  z a m k n ię te , c a ły  z a ś d o m  s ta ł  
w  p ło m ie n ia c h . W s z e lk i r a tu n e k  o k a z a ł  
s i ię n ie m o ż l iw y . D o p ie r o  p o  u g a s z e n iu  
p o ż a r u  z n a le z io n o  n a  s t r y c h u  d o m u  u -  
ło ż o n e  w  je d n y m  r z ę d z ie  z w ę g lo n e  z w ło  
jk i T r z m ie la , je g o  ż o n y  i i t r o jg a  d z i ie c i . 

D o c h o d z e n ie  t r w a .

D Z I E C K O  U D Ł A W I Ł O  S I Ę  G R O ­

C H E M .

W  s c h r o n is ik u  d la  b e z d o m n y c h n a  

Ż o l ib o r z u  ( W a rs z a w a ) 7  le tn ia  K a z im ie ­

r a  K a lo tó w n a u d ła w i ła s ię  z ia r n k ie m  

g r o c h u . P o m im o  r a tu n k u  d z ie c k o  z m a r ­

łe .

— o —

W DRODZE HU WYŻYNY.
3 1 )  ‘— o — j ( C ią g  d a ls z y ) .

—  A  ło t r ! —  z a w o ła l i w s z y s c y  o b e c n i .

—  I ta k i ło t r b ie rz e d z ie ln ą d z ie w c z y n ę —  z a w o ­
ła ł L e s z c z .

—  Ż e n i s ię ?  —  z a p y ta ł C h r y c z .

—  A  ż e n i .  * ■

—  Z  k im ż e , d o  s z a ta n a , ja k a ż k o b ie ta c h c e i ś ć  z a  

ta k ie g o  p o tw o r a !  ; \ , '
—  H r a b ia n k a K a z ia . • / .

—  K a .. .a . . .z ia ! —  o s łu p ia ły z a w o ła ł K o n r a d i  

p r z e z u s ta im ię to p r z e jś ć m u n ie m o g ło . S p u ś c i ł  

g ło w ę , z a m ilk ł i ta k m ilc z ą c y p r z e z r e s z tę w ie c z o r u  

p r z e s ie d z ia ł .

C h r y c z i L e s z c z , c h c ą c m u d a ć c h w ilę  o d p o ­

c z y n k u , w k r ó tc e o p u ś c il i m ie s z k a n ie J ó z e ta .

—  N o , p r z y n a jm n ie j ta k o ż  w o ln y  i c z y s ty  —  z a ­

w o ła ł L itw in , ś c is k a ją c n a p o ż e g n a n ie K o n r a d a .

—  W o ln y ! ta k  je s t , a le c z y  w  o c z a c h  o p in i i c z y s ty  

p o z o s ta łe m , c h o ć n tm  w  r z e c z y w is to ś c i je s te m , o  te m  
ty  s a m  b r a c ie  w ie s z  n a j le p ie j .

—  N o , n o , b ą d ź  s p o k o jn y , ś w ia t n ie je s t z ły m , a  
ty lk o  c z a s a m i z b łą k a n y m , ja k  to  s a m  p o w ta rz a łe ś , z o ­

b a c z y s z , ż e u z n a  tw o ją n ie w in n o ś ć .

—  T a k , p o  m o je j ś m ie r c i —  z a w o ła ł K o n r a d  k r z tu ­

s z ą c s ię o d  k a s z lu . C h u s tk ę d o  u s t p r z y ło ż y ł , a g d y  

ją o d ją ł, t r z e j to w a r z y s z e w ie lk ą p la m ę s p o s tr z e g l i  
n a  n ie j .

C h r y c z , ja k o  le k a rz , n a jw ię c e j s ię te m  z a t rw o ż y ł ,  

w y p r o w a d z i ł w ię c z s o b ą J ó z e fa p o d  r ę k ę z iz b y i  

c o ś n a p o d w ó rz u  d łu g o  z n im  je s z c z e  s z e p ta ł .
N a z a ju t rz  r a n o  K o n r a d , m im o o p o z y c y i J ó z e f a ,  

w y s z e d ł n a  m ia s to .

J e g o  c z y n n y  c h a r a k te r n ie  m ó g ł d łu g jo  s p o c z y w a ć .

. P r a g n ą ł p r a c y .

D z is ia j te m  s i ln ie j , ż e o n a z a p e łn ić m ia ła w s z y -  

| s tk ie p r ó ż n ie w  je g o  s e r c u . A le ju ż  n a w s tę p ie  p r z y  

p o s z u k iw a n ia c h  z a n ią  s p o tk a ł g o  z a w ó d .

P o s z e d ł n a jp r z ó d  d o  d r u k a rz a , z k tó r y m  w s p ó l­

n ie w y d a w a ł „ G w ia z d ę ."

P r z y ją ł o n g o z im n o , p r a w ie n ie c h ę tn ie , p o d a ł  

i m u  w p r a w d z ie r ę k ę , a le to  w  ta k i s p o s ó b , ja k b y to  

c z y n i ł z  ła s k i , ja k b y  s ię  b a ł o d  n ie j p o w a la ć .

O  w z n o w ie n iu  w y d a w n ic tw a  ju ż  z s a m e g o p r z y ­

ję c ia w n o s ić  m ó g ł K o n r a d , iż  m o w y b y ć n ie m o ż e .

W y s z e d ł w ię c  z g n ę b io n y  i s m u tn ie js z y  je s z c z e  b a r ­

d z ie j. G d z ie in d z ie j , o b a w ia ją c s ię ta k ie g o s a m e g o  

p r z y ję c ia ju ż  n a w e t i n ie  z a g lą d a ł.

D u s ż n o  i c ia s n o  z r o b i ło  m u  s ię n a ś w ie c ie .

P ie r w s z y  r a z  w  ż y c iu  o p a d ły  m u  r ę c e i o b ja w i ła  

s ię  n ie c h ę ć .

C z u ł , ż e s a m  je d e n  s ta n ą ł w  s p o łe c z e ń s tw ie

P r z y s z e d ł m u w p r a w d z ie n a m y ś l , p o c z c iw y  

C h r y c z , L e s z c z , J ó z e f , a le ż o n i s a m i ta k b ie d n i , iż  

c ię ż a r e m  d la n ic h  b y ć , —  z n a c z y ło  w  p o ję c ia c h  K o n ­

r a d a  s ta ć  s ię n ie u c z c iw y m .

T a k  s o b ie r o z m y ś la ją c , d o s z e d ł d o  d o m u .

T u  o b l ic z y w s z y k a s ę s w o ją , w y s z e d ł s z u k a ć m ie ­

s z k a n ia i w y n a ją ł ta k o w e n a p ią te m  p ię t r z e w  n a j ­

ta ń s z e j d z ie ln ic y m ia s ta , z a b a r d z o  m a łą s u m k ę . P o ­

w r ó c i ł , a b y  s ię s p a k o w a ć .

i —  C o  to  z n a c z y ? —  z a p y ta ł , w id z ą c  to  J ó z e f .

—  Z n a c z y , ż e m u s z ę  s ię w z ią ś ć  d o  r o b o ty , ż e to ­

b ie p r z e s z k a d z a ć  n ie  m o g ę , a n i te ż b y ć  c ię ż a re m  i ż e  

s ię ju ż w y p r o w a d z a m  o d  c ie b ie .

—  A le ż m ó j K o n ra d z ie , c z y ż to  s ię g o d z i? . .

—  W r e s z c ie , p o w ie m  c i b r a c ie  o tw a rc ie , p o tr z e b u ­

ję  s p o k o ju , w y p r o w a d z ić  s ię  m u s z ę , n ie p r z e s z k a d z a j  

m i w ię c .

—  K o n r a d z ie , ty je s te ś c h o r y !

—  J a ? —  z a ś m ia ł s ię K o n r a d , a w  ś m ie c h u , ta k  

s ię z a k a s z la ł , iż  m u s ia ł c h u s tk ę  d o  u s t p r z y ło ż y ć .

O d ją ł ją je d n a k , s c h o w a ł d o  k ie s z e n i i p o d n o s z ą c  

k u f e re k z r z e c z a m i d o  g ó r y , z a w o ła ł —  p a trz ! ja k i  

s i ln y  je s te m !

N ie p o m o g ły  p e r s w a c y e i p r z e d s ta w ie n ia , je s z c z e  

te g o  d n ia , K o n r a d  p r z e n ió s ł s ię n a p o d d a s z e .

Z tą d  n ie  w y c h o d z i ł d łu g i c z a s n ig d z ie .

J ó z e f i C h r y c z o d w ie d z a l i K o n r a d a  c o d z ie n n ie .

L e s z c z b o w ie m , p o o w e j r o z m o w ie w c z o r a js z e j  

w p a d ł g d z ie ś ja k k a m ie ń  w  w o d ę i n ik t n ic o n im  
d o w ie d z ie ć s ię n ie  m ó g ł .

P o  u w o ln ie n iu K o n r a d a , te g o ż s a m e g o je s z c z e  

w ie c z o r u , —  M a te u s z z n a la z ł s ię , ja k  to  n a tu ra ln ie  ła ­

tw o  s ię b y ło  d o m y ś le ć , w  p o k o ik u  K a z i.

—  K o n r a d  w o ln y  —  z a w o ła ł .

—  C z y  c z y s ty ? —  s p y ta ła K a z ia s u c h o  i la k o n ic z ­
n ie .

—  S k o r o  w o ln y , to  i . . .

—  N ie k ła m  p a n  p r z e d e m n ą . W ie m  w s z y s tk o , u -  

w o ln io n o  g o  d la b r a k u  d o w o d ó w ; c o  n a je d n o  w y ­

n o s i : je s te ś w o ln y , c h o ć  je s te ś f a łs z e r z e m , a le c i te ­

g o  d o w ie ś ć n ie m o ż n a b y ło . N ie te g o o d  p a n a ż ą ­

d a ła m  i n ie to  m i p a n  p r z y n io s łe ś .

M a te u s z z a z g r z y ta ł s i ln ie z ę b a m i i w y c e d z i ł .

—  C z y  to  m a z n a c z )  ć , ż e p a n i t r w a s z w  s w o im  

u p o r z e .

—  T a k  je s t .

—  R a d z ę  s ię n a m y ś le ć .

—  M o ż e w u j le p ie j to p a n i w y tło m a c z y ć  z d o ła .

- - Z o b a c z y m y . S p a ć m i s ię c h c e , ż e g n a n i p a n a .

—  T o  m ó w ią c , o d w r ó c i ła  s ię o d  M a te u s z a .

P o z o s ta ł o n je s z c z e c h w ilk ę , z m ie r z y ł ją w z r o - .  

k ie m  w ś c ie k ły m  i w y s z e d ł .

O d  c h w il i te j , c o d z ie n n ie  p r z y p u s z c z a n o a ta k i d o  

s e rc a b ie d n e j K a z i , c o d z ie n n ie m ę c z o n o o b ie tn ic a m i  

s z c z ę ś c ia —  o n a  m ilc z a ła .

( C ią g d a ls z y  n a s tą p i . )
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D ur czyli tyfus brzusznyVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D ur czy li ty fus brzuszny j& st w yw o r 
ływ any przez dro ibnoustro ije {z 'd riazlk ij, 
'K tó re  przenoszą  się z cziow ieK a  na  czło ­
w ieka. D latego jest nn choroną zaraźli­
w ą. Z arazk i buru ib rz iuszneigo dosta ją  
się w yłączn ie przez po łkn ięcie do prze-  
w iodu pokarm ow ego . Z arazek ten roz ­
w ija się g łów nie w  je litach , gdzie pow o- 
Id lu je uszkodzen ie , n iek iedy naw et pęk ­
n ięcie je ld , lub zgubne d la życie krw o ­
tok i. Z  je lit dostaje  się  drugą  krw i i łim -  
fy  do  całego  organ izm u, g łów nie do  gru ­
czo łów  ch łonnych , śledziony  i w oreczka  
żó łc iow ego , skóry itd . D latego znoziu r 
m ianem  jest, że  obok  ogó lnych  o lb jaw ów  
pow sta ją liczne zm iany  m iejscow e. D ur 
Ib rzuszny  ob jaw ia się w ystąp ien iem  go­
rączk i, id reszczarn i, k tó re w  w iększości 
w ypadków  pow tarzają się k ilka dn i z  
rzędu , sta le tow arzyszy bó l g łow y , bó ­
le krzyża  i kończyn , zw łaszcza do lnych . 
C horzy często narzekają na zaw ro ty  
g łow y, n iek iedy  na  k łócie w  lew ym  bo ­
ku , bezsenność, brak łakn ien ia . Język  
jest obrzm iały , O błożony . S to lec częś­
ciow o zatrzym any , albo n iezm ien iony .  
R ozw oln ien ie w  p ierw szym tygodn iu  
zdarza  się rzadko . G orączka  poh lnosi się  
stopn iow o  z dn ia na dzień , rano opada. 
W  początkow ym  okresie chorzy  często  
chodzą i gorączka byw a n ieznaczna. 
Z darzają się  naw et tak  dalek ie  przypad ' 
k i, że  chorzy  przechodzą cały czas cho­
roby  n ie k ładąc się w cale do  łóżka. W  
końcu p ierw szego tygodn ia gorączka  
byw a najw yższia często do 40 stopn i i 
w ięcej. Z w ykle w  tym  okresie w ystępu ­
je pow iększen ie śledziony i 'w ysypka  
w  postaci b lado czerw onych  p lam  w iel­
kości soczew icy na brzuchu . B rzuch  
zw ykle w zdęty , tw arz  początkow o  czer­
w ona sta je się b ladą, W  Id lrug im  tygod ­
n iu choroba jest zupełn ie rozw in ięta , 
C harak terystycznem  jest, że przy  w yso- 
k iej i gorączce m am y n iew spó łm iern ie  
w olne tę tno . C horzy często są w  tym  
okresie n iep rzy tom ni lub w padają w  
śp iączkę, ń ie syp ia ją w cale , n iek iedy  
m ajaczą , sporadyczn ie w idu jem y u  cho ­
rych po idśkak iw an ie śc ięg ien i łapan ie  
pcheł. P raw ie zaw sze zjaw ia się suchy  
kaszel i m oże się rozw inąć w  zapalen ie  
p łuc . Już  w  trzecim  tygodn iu  obraz cho ­
roby zw ykle się zm ien ia . S topn iow o  
w ieczorne  ciep ło ty sta ją się n iższe , cho ­
rzy  są  przy tom niejsi, sen  pow raca , do le ­
g liw ości ustępu ją , różyczka b ledn ie , 
łakn ien ie  popraw ia się , nalo t na języku  
schodzi, język staje się czysty . Jednak ­
że chociaż okres ten stanow i w idoczną 
popraw ę należy do najn iebezp ieczn ie j­
szego , pon iew aż m ogą w ystąp ić groźne  
d la życie krw otok i k iszkow e i prze ­

dziu raw ien ie śc iank i je lita z zapalen ie  
o trzew nej prędko  kończące się śm ierc ią ,  
W  czw artym  tygodn iu tem peratu ra  jest 
ty lko n ieco podw yższona. W  p ią tym  
tygoidn iu ciep ło ta byw a często n iżej 
norm y. Ł akn ien ie daje się z trudnością  
zaspoko ić i o ile n iem a ubocznych po ­
w ik łań lub naw ro tu , chorzy szybko  
przychodzą do sieb ie . Jednakże op isa ­
ny  obraz  choroby  w  poszczegó lnych w y ­
padkach w ykazu je znaczne różn ice, 0-  
p isano ’ tu jeden z ciężk ich w ypadków  
choroby . Jak  już w yżej zaznaczono za ­
razek dostaje się do jam y ustnej, lecz  
odraz  u  n ie pow odu je ob jaw ów  chorobo ­
w ych . D o zupełnego rozw oju obrazu  
chorobow ego po trzebny jest okres je  
den do trzech tygodn i, zw any okresem  
w ylęgan ia zarazków .

Jak ustrzec się przed zarażeniem ?

Jak  z  poprzedn iego  artyku łu  w ynika  
laseczka duru brzusznego rozw ija się  
g łów nie w  je litach z je lit przez krew  i 
-H m fę rozchodzi się zarazek po całym  
ustro ju . (G łów nym zb io rn ik iem zaraz ­
ków  są  w ydaliny  chorego  jak  kał, m ocz, 
p lw ociny  i ślina , natom iast w  pocie n ie  
stw ierdzono zarazków . W obec tego i 
zrozum iałem  jest, że przedew szystk iem  
un ikać trzeba zetknięcia się z kałem  i 
m oczem  chorych na ty fus. W ielką ro lę  
w  przenoszen iu zarażków z w ydalin  
chorego  odgryw ają m uchy, zakażając  
produkty  spożyw cze. W ydaliny  chorych  
m ogą dostać się do w ody studziennej, 
pom p, przez  n ieczystość do  m leka  i prze  
tw orów  jego jak  (śm ietany , m asła* *,  m aś­
lank i itp . P on iew aż często chorzy  w ieś­
n iacy w  (ok resie le tn im  leżą na sian ie , 
k tó re późn ie j m oże służyć jako pasza  
d la  krów , m leko  od  tych  krów  m oże być  
zakażone dure!m . W yżej om ów ione spo ­
soby roznoszen ia się zarazy w skazu ją  
na to  jak  m ożna się uchron ić przed  n ie ­
bezp ieczeństw em zakażen ia się durem , 
P rzedew szystk iem  należy starann ie 'od ­
każać  kał i m ocz chorych , K ał najlep iej 
zm ieszać  z rów ną ilo śc ią m leka  w apien­
nego . M leko w apienne przygo tow ujem y  
w ten sposób , że w apno ' palone lasu je ­
m y dodając pow oli w odę i m ieszając . 
N a ilo ść w apna do lasow an ia  po trzebna  
jest pó ł te j ilo śc i w ody . N astępn ie na  
litr w apna zlasow anego dodajem y 3 li­
try w ody  i o trzym ujem y  m leko w apien ­
ne, D o m oczu dodać 1 /10 część 5% lli- 
zo lu , lub 1 /1000 sub lim atu . W ylew ać  
m ocz i kał po  2 godzinach od chw ili od ­
każan ia , ty lko  w yłączn ie do ustępu , do  
k tó rego należy jeszcze do lew ać m leka  
w apiennego . M leko  i w odę używ ać ty l­
ko w  stan ie przego tow anym . N ie w olno  

JA R M A RK I W E W R Z E ŚNIU W  W O ­

JE W Ó D ZT W IE PO M O RSK IE M .

B rodnica 1 w rześn ia kr. b , k , 
B rusy 14 w rześn ia b , k , św , 
B rzeźno 6 w rześn ia  kr, b , k .
C ekcyn 2<1 w rześn ia ik r, b . k , 
C hełm no 3  w rześn ia b . k , 
C hełm ża 21 w rześn ia b , k , 
C zersk 13 W rześnia kr. b , k , 
G niew 1(7 w rześn ia b . k .
G odziszew o pow . T ucho la 26 w rześ. św , 
G órzno 20 w rześn ia  kr, b , k , św .
G rudziądz 16  'w rześn ia b , k . 
Jabłonow o-Z am ek 20 w rześn ia b . k , 
K ościerzyna 20 w rześn ia  kr, b , k , 
K ow alew o 2 w rześn ia  b  ,k , 
L idzbark 2 w rześn ia b . k .
L in'ew o 5 w rześn ia św .
L ipnica 9 w rześn ia kr, ib . k , 
L ubaw a 7 w rześn ia kr, b , k , 
L ubiew o 7 w rześn ia ik r. b , k , 
Ł ąkorz 22 w rześn ia kr, br. k . 
N ow e 22 w rześn ia b . k .
N ow e G rodziczno 8 w rześn ia b , k . 
R adzyń 8 w rześn ia b , k .
R um ja 13 w rześn ia kr, b , k .
Starogard 14 w rześn ia b . k , św . 
Św iecie 5 w rześn ia b , k , 
Sw ornogać 20 w rześn ia kr, b , k , 
T czew 16 w rześn ia b , k , 
T opólno  8 W rześn ia kr. b . k , 
T oruń 8 i 22 w rześn ia b , k , 
W ąbrzeźno 6 w rześn ia b , k .

w yrab iać m asła i m aślank i. G dy  się jeld l- 
nakże  m asło  w yrab ia  m usi być ono  prze  
top ione, gdyż ty lko w  tym stan ie daje  
gw arancję braku  zarazków . B ezw zg lęd ­
n ie m yć ręce przed każdem  jedzen iem  
i każdorazow em  zetkn ięciu się z cho-
rym  lub o toczen iem  w  rozstw orze sub- 

M łodość i m orze
L aw a lub i m orze. Z w łaszcza ta naj­

m łodsza , D eszcz 'w yp łoszy ł reum atyz-  
m y  z czego  skorzysta ły  skw ap liw ie dzie­
ci, N ieduża p laża gdyńska jest id losłow - 
n ie zalan ia przez św iętow ników  pon iżej 
la t 15-tu , W iększość szale je w  m O rzu , 
ale tu  i ów dzie toczą się zasadn icze  dy ­

skusje,

—  „A  jak przy jdą n iem cy to co bę ­
dzie , m ów i 11 -le tn i po lity lk".

—  N ie w iesz , że  jest w ojsko  w  W ar- 
szaw ie", odpow iada 12-le tn i,

—  „P rzecież to  R yś!“

—  „N ie , Ż bik !"

,.,G łup ia jesteś, n ie um iesz odróżn ić , 
Ż bika od R ysia" —  oburza się 12-le tn ia  
harcerka . O dchodzę  sp ieszn ie pók i czas  
I ja n ie um iem  odróżn ić Ż bika od R y ­

sia!

A  sw oją drogą, jak ie to jest poucza ­
jące zanurzen ie  się w śród  najm łodszych  
Ż yw io łow y  pęlo l do  m orza, techn ik i, m a ­
rynark i, i lo tn ic tw a, tęskno ta do w ody  
.s łonej, do słońca i pow ietrza! O  ileż to  
jest zdrow sze od  katakum b  w  jak ich  w y  
rO sło m oje poko len ie (a lkoho lu ide i, po ­
ko len ie z przed roku 1914go ,

*

M olo  portow e jest czem ś jeszcze bar­
dziej szab lonow em , n iż  uroczystość. Jest 
to jedna w ielka fliciarn ia jednakow a  
pod każdą szerokością geogralficzną, o  
w ieczystym  w ieku  i tem acie , A le o te rn  
w ypada  p isać dop iero  po  2-g im  sierpn ia  
Jak  p laża jest okupow an ia przez dzieci, 
tak m olo przez m łodzież p łc i obo jga . 
D ziś jest jednak  pew na  pauza w e flirto - 
log ji. M olo podzie liło się na szczęśli­
w ych i n ieszczęśliw ych . S zczęśliw cy  (to  
znaczy  posiądający  od  3-ch do 5-ciu  zło ­

tych i w ięcej) jadą m otorów ką, og ląda ­
ją statk i itd . S ą tam  naw et w ilk i m or­
sk ie co  jadą  na H el, R eszta sto i na m o ­
lo  i zazdrości. A  m oże  m arzy , n ie w iem ! 
M ożnaby  nap isać  całe stud jum  psycho ­
log iczne na  tem at tęskno ty  w  tych b łę ­
k itnych i czarnych ' źrenicach , pom im o  
tw arzyczek n ieraz i przecię tn ie in teli­
gen tnych i prozaicznych . T am daleko

lim atu 1 :1000 , łub 5% liso lu , ew en tual­
n ie 60 — 70 i% okow icie . O w oców , ja rzyn  
n ie w olno rów nież używ ać w  stan ie su ­
row ym , P roduk ty  spożyw cze  oraz  naczy  
n ia  kuchenne należy chron ić przed m u ­
cham i jako n iebezp iecznym  roznosic ie- 
lem  zarazków  duru .

za lin ją sta tków  m orze! C zarodzie jsk ie  
słow a, oznaczające w yrw an ie  się z pro ­
zy i szab lonu dom ow ego ogn iska! M o ­
rze! M orze! „S kądże u  licha , m yślę so ­
b ie , u tych typow ych  szczurzyc i szczu ­
rów  lądow ych ty le tęskno ty do m órz i 
oceanów ! A nglik i jak ie , czy co ,?!" A  
przecież to  jasne, tak ie  jasne! C ały  w iek  
X lX -sty ży łiśm y życiem i zagadn ien ia­
m i lądu! A le przyszli L ondon i C onrad , 
G dynia i nasze w łasne pó ł-w ilk i m or­
sk ie , zjaw ił się kajak  i  skau ting , pow sta ł 
L w ów , Ż biki i R ysie, obsiad ły  O lksyw ję  
i najm ło ld lsza generacja zatęskn iła do  
m orza, w  szum ie fa li m orsk ie j odnala ­
zła sw ojego S ienk iew icza! ii kocha m o ­
rze n ie poprzez w ykrzykn ik propa ­
gandy , ale poprzez 'k rzyk w łasnej du ­
szy , poprzez w ieczystą tęskno tę żuraw i, 
k tó rym  za ciasno już na m ałym  ty lko  
żerow iśku!

W  D R O D Z E H R W Y Ż Y N Y .
32) — o—  (C iąg dalszy ).

M ałżeństw o je j jednak by ło już rzeczą postano ­
w ioną.

W ypraw ę szyły szw aczk i, co ją w cale n ie in tereso ­
w ało .

M ożna w nosić tak z je j hum oru , jak i zachow a ­

n ia się, iż m ożliw ości naw et zam ążpó jśc ia , n ie przy ­

puszczała w cale .

X I.

S chy lony nad książką  z p ió rem w ręku, pokaszlu -  

jąc co chw ila, K onrad siedzia ł w sw ym poko iku na  

poddaszu sam  jeden .

O d rana n ie w stał jeszcze od sto lika , a całym  po ­

żyw ien iem  jego , tego dn ia , by ł suchy kaw ałek C hleba.

W  lite rkach na pap ierze, często staw ała m u ślicz­

na tw arzyczka K azi, odgan ia ł ją jednak jak natręt­

nego m oty la i szybciej w  tak ich razach pracow ał.

N agle drzw i się rozw arły gw ałtow nie , a do po ­
ko ju w pad ła bez tchu praw ie... K azia .

— K onradzie —  zaw ołała, rzucając się na szy ję  
zdum ionem u i praw ie n iew ierzącem u oczom  w łasnym  

K onradow i. — Jam  tw o ja, a n ik t m nie zm usić n ie  

zdo ła , bym  cię kochać przesta ła.

P an i? panno K azim iero , tu ta j? —  zaw ołał je ­
szcze przelęk ły , lecz już oprzy tom niały z p ierw szego  
w rażen ia K onrad .

T ak! tu ta j! uciekajm y w  św iat od ludzi, bo  on i 
cieb ie i m nie zam ordu ją. W szakże m nie kochasz je ­

szcze? K ochasz , n iep raw da? —  m ów iło dziew czę.

Jaką w alkę w te j chw ili toczy ł ze sobą uczciw y  
K onrad czy po trzebu ję dodaw ać?

T ulił on w sw oich ob jęciach przyby łą , a jedno ­

cześn ie pasow ał się , aby ją od sieb ie od trącić .
B yła to w alka nad siły .

—  A czy w iesz pan i, do kogo tu przyszłaś? P o ­
tęp iliby cię naw et ci, k tó rzy zdają się być tw o im i 
przy jació łm i...

—  O w iem , ja ob liczy łam w szystk ie następstw a  
m ojego kroku . N iech m nie po tęp ią, n iech op lw ają, 

obrzucą b ło tem , ja w olę to , jak m ęczarn ie całego ży ­

c ia , jak spędzen ia go bez cieb ie! P atrz , ja k lękam  
przed tobą , ja b łagam cię , zrzuć tw o ją pychę z ser­

ca , podaj m i rękę , pó jdziem y przez św iat obo je , d la  

sieb ie ty lko ; co nas obchodzić m oże g łos op in ii?  
C zyż on k iedy praw dę pow iedzia ł? B óg nas d la sie­
b ie przeznaczy ...

T u zam ilk ła K azia , przez chw ilkę w patru jąc się  

w  zbo la łą tw arz K onrada, k tó ry w idoczn ie w alczy ł z  

sobą: patrzała w jego usta , chcąc na n ich w yczytać  
przyzw olen ie zgody na propozycyą ucieczk i, usłysza ­

ła jednak cichy szep t ty lko :

—  N ie m ogę!

—  N ie, to n iep raw da, to być n ie m oże, ty n ie po ­
w iedzia łeś tego słow a, ty n ie jesteś tak n ie lito śc iw y , 

ty m asz serce , ja to w iem , ja to czu ję ... A le pom yśl, 

jak i to lo s m łiie czeka, cieb ie? ... Z gin iem y obo je , no!  

proszę , pow iedz, że m nie kochasz —  zakończy ła z  

przym ilen iem , op iera jąc g łów kę na jego ram ieniu .

—  T ak , kocham cię , kocham całą duszą , całem  

is tn ien iem m ojem . Jest to jedyne uczucie  d la kob ie ty , 

jak ie k iedyko lw iek gościło w  sercu m ojem . I w łaśn ie  

d la n iego  m ów ię do cieb ie , szanow ać cię przestać n ie  

m ogę.

—  O , n ie m ów  tak —  zaw ołała , odryw ając się od  

K onrada. —  B óg rozgrzeszy tę m iłość , bo jest ona  

praw dziw ą m iłością , a czyż nam o ludzi chodzić  

w inno?.

—  T ak n ie o ludzi, ale o cieb ie . G dybym  na  tw o ­

je słow a odpow iedzia ł: chodź,- uciekajm y, będziem y  

szczęśliw i, zn iew aży łbym sam sieb ie. D o krzyku , 

żem fa łszerzem  p ien iędzy , dodanoby , żem złodzie j, a  

tym  razem  słuszn ie.

— A leż on i m i sam i odb iera ją szczęście, okrada ­

ją z n iego oddając w ręce człow ieka, k tó rym  

gardzę , k tó rego n ienaw idzę i ja to w szystko m am  

zn ieść , ze spoko jem , z poddan iem  się ...
— S łuchaj jedyna —  m ów ił dalej cicho K onrad . 

—  N ie m ów ię ci kochaj, bo go n ienaw idzisz , m ów ię: 

przebaczaj, spełn ij ten k ie lich goryczy , jak kob ie ta  

praw dziw a, szukaj u lg i w spełn ien iu obow iązków , 

jak ie ci tw o ja kob iecość naznacza , um iej być m ężną, 

gdy inaczej być n ie m oże.

—  O ! jak ież to straszne tw o je rozum ow anie.
—  S traszne! m ów isz , a jednak jedyne w  te j chw i­

li. Z nam  tw o je po łożen ie , w iem  w szystko , co się ty l­

ko tyczy tego człow ieka, postaw sob ie za zadan ie u- 

czyn ić go uczciw ym .
-  Ja! n igdy!

T e słow a w ypow iedzia ła K azia z taką zaw zię to ­

ścią i n ienaw iścią , że K onrad zadrzał.

—  S łuchaj — zaw ołała, nag le się prostu jąc —  to  

m oje ostatn ie słow a, w zyw am cię raz jeszcze, podaj 

m i rękę , idźm y przez św iat, n ie zw ażając na krzyk i 

tłum u , a jeśli i te raz m i odm ów isz , to posłuchaj czem  
będę. Ż oną tego człow ieka zostanę , bo zostać n ią  

m uszę, bo m atce grożą nędzą, ale w tedy n ie będzie  

na św iecie przew ro tn iejszej kob ie ty odem nie, ze złe­
go uczyn ię sob ie rzem iosło ’ Z a zm arnow ane m oje  

życie odp łacę tem u człow iekow i n ie w zgardą ty lko , 

lecz i hańbą naw et. R zucę się w  w ir życia, jak sza-, 

łona , n ie jak kob ie ta , ale jak H etera . Z apom nę o  

w szystk iem , będę druzgotać życie tych innych , jak  m i 

m oje zdruzgo tano . Jam  n ie św ięta , ja n ie m am  tw o ­
je j krw i zim nej, tw ych  w zniosłych ide i, tw ych  zapatry ­

w ań się na św iat i serce . Jam kob ie ta , poza uczu ­

ciem , d la cieb ie m i n ic n ie pozosta ło n ic ... I m y ­

ślisz , że ja to zn ieść m ogę, w ypełn iając w edle słów  

tw o ich obow iązki ty lko . N ie! przy tob ie staćbym  się  

m ogła an io łem , czu ję to , przy n im  szatan będzie lep ­

szym odem nie . T eraz w iesz w szystko , w ybieraj...
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Szczęść Boże!
Z okazji nowego roku szkolnego

N iech m łd d z ież szk o ln a tw o rzy p o d w alin y  p rzy sz łeg o  sp o łeczeń stw a zd ro w ego  

c ia łem  i d u ch em .

Otwarcie Reichstagu

-M in ę ły  -d w a m iesiące w ak -acy j. P ry ­

sn ą ł czas w ak acy j —  m in ę ły ro zk o szn e  

-ch w ile w y p o czy n k u .
N o w y ro k szk o ln y !
Z aro iły -s ię u lice n aszeg o m iasta  

m ło -d z ieżą , k tó ra o p a lo n a , zd ro w a, p e łn a  

ży c ia i o ch o ty d o  p racy , w ró c iła d o  

sw y ch zw y k łych za jęć ,

Z B o g iem  ro k szk o ln y sę ro zp o czy ­
n a —  u  o łtarza zaczerp n ie s ię s ił d o - 
żb o żn e j p racy , a p o tem n astąp ią ju ż  

zw y k łe  k ło p o ty  u czn io w sk ie , -I ju ż n ie ­

b aw em  b ęd ą  w  ro b o c ie  k siążk i i zeszy ­

ty  i zaczn ie  s ię „k u c ie" i p o p łyn ie zw y ­

k ły m  to rem  ży c ie szk o 'ln e,.
N iech  -w ięc p racu ją z p o ży tk iem  d la

UŻYWANY PODRĘCZNIK SZKOLNY — TO 

JAK BRUDNA CHUSTKA DO NOSA, ZNA­

LEZIONA NA ULICY.

Czy dałby ją kto swemu dziecku do otarcia 

nosa lub ust? Nigdy! bałby się narazić je na za­
kaźne choroby! A książkę używaną, którą nie­
wiadomo jak chore dziecko używało przez cały 

rok poprzedni, daje się dziecku swemu z całym 

spokojem. Na zaplamionym papierze gnieździ 
się tyle bakteryj, że wystarczyłyby one na za­
rażenie nie jednego dziecka, ale całej szkoły. 
Rodzice, którzy lekkomyślnie kupują dzieciom 

swym stare książki szkolne, może często dla­
tego, by za oszczędzone pieniądze pójść do ki­
nematografu, ponoszą ciężką odpowiedzialność 

wobec swego, nieprzeczuwającego groźnego nie­
bezpieczeństwa potomstwa.

Z różnych stron
X  N ieży w ięć . (K rad z ież  o d z ieży ). W  

n o cy  z  2 2  n a  2 3  ib m . w esz li p rzez  o tw ar­

te  o k no  n iezn an i d o tąd  sp raw cy  d o  m ie ­

szk an ia L aslk o w sik e ig o Ł u cjan a i zab ra li 
z szalfy 5 p łaszczy , 7 su Jk ien , sp o id h ie , 

u b ran ia ch ło p ięce , o b ru sy , p o w ło czk i i 

w ie le  in n y ch  rzeczy  o g ó ln e j w arto śc i 5 0 0  

z ło ty ch .
X  P o k rzy d o w o. (K rad z ież ). W  n o cy  

z 1 7 n a 1 8 'b an . s lk rad ł d o tąd n iezn an y  
sp raw ca 'k siążeczk ę w o jsko w ą n a  szk o r  

d ę D erk o w sk ie ig o M ich a ła .

X  S o b iesierzn o . (T y fu s b rzu szn y  ro z  

szerzą s ię ), W  o statn ich  id n iach zasz ło  
'tu k ilk a w y p ad k ó w  zasłabn ięć , k tó re  

p p , lek arze p o d e jrzew ają, iż w y w o łan e  

zo sta ły ro zszerza jącą s ię ep id lem ją ty ­

fu su  b rzu szn eg o ’,

+  L in o w iec . (P o d p a len ie  z  ch ęc i zy ­

sk u ). W  sp raw ie p o żaru u ro ln ik a J . 
C zap liń sk ieg o n a sk u tek p ew n y ch in ­

fo rm ac ji w szczęto p o n o w n e d o ch o d ze ­

n ia w  w y n ik u  k tó ry ch  p rzy trzy m an o i 

o d staw io n o d o d y sp o zy c ji w ład z sąd O i- 

w y ch  w  L u b aw ie te śc ia  p o szk o d o w an e ­

g o  p rzez p o żar —  iP ed y n k o w sk ieg o W . 
O k aza ło  s ię  b o w iem , że P . w zn iec ił p O '- 

żar  u m y śln ie  p rzez  rzu cen ie  p a ląceg o  s ię  

cy g ara w  s ło m ę, a fa łszy w e zezn an ia  
św iad k ó w  jak o b y p o żar zo sta ł sp o w o r  

d o w an y  p rzez  k o ta  z ło żo n e  b y ły  za  n a ­

m o w ą  iP ed y n lk o w sk ie ig o . P o n ad to d o ich o  
d zen ia w y k aza ły , że  P . n am aw iał sw eg o  

p asierb a J . Jab łoń sk ieg o  d o  p o d p alen ia  
id io m u p o d czas b u rzy , ab y  u p o zo ro w ać  

p o żar o d g ro m u , za  co o b ieca ł m u 5 0 0  

z ł. n ag ro d y , P ed y n k o w sk i  w o b ec  p o w y ź  

szy ch  s tw ie rd zeń zo sta ł o sad zo n y w  a-  

n eszc ie ś led czy m .

X  G ralew o . (P o żar o d isk ry). D n ia  
1 3  b m . w  m ieszk an iu zaw iad o w cy  s tac jli  

W alen teg o K u b iak a p o w sta ł p o żar o d  
isk ry  w y p ad łe j z p ieca  k u ch en n eg o , o d  

• k tó re j za jęła  s ię k o łd ra  leżąca  w  p o b liżu  
p ieca. P o żar zo sta ł zau w ażo n y , g d y o -  

g ień o b ją ł już m eb le ik u chen ln e. O g ień  

m im o , ju ż zn aczn eg o ro zszerzen iia s ię ,  

zo sta ł u g aszlo n y a  te rn sam em  b u d y n ek  
o ca lo n y  o d  zn iszczen ia .

—  S k arlin , (P o żar). W  n o cy n a 2 3 . 
b m , w  zab u do w an iu  i n a szk o d ę o b er­

ży sty W atk o W sk ieg o 'G rac jan a p o w sta ł  

p o żar, k tó ry zn iszczy ł s ta jn ię w raz z  

s ieb ie , sp o łeczeń stw a i O jczy zn y , n iech  
w y k u w ają s iln e i w zn io słe ch ara ld e-  
ry , n iech u rab ia ją ze s ieb ie  lu d z i czy n u , 
o śm ia ły ch d ążen iach , p rzed k tó ry ch  
zn iszczen iem  n ic  ich  n ie  zd o ła  p o w strzy ­
m ać.

N iech a j s ię u czą i p rzy g o to w u ją d o  
ży cia , n iech tw o rzą  p o d w alin y p rzy sz łe ­
g o sp o łeczeń stw a —  zd ro w eg o c iałem  
i d u ch em . —

iN iecha jż -e szk o ła o to czy  n a jm ło d szie  
la to rośle iŃ ard ć iu -czu łą o p iek ą n iech a j 

w y ch o w u je co raz to n o w e zastęp y  
p rzy sz ły ch 'c z ło n k ó w  -sp o łeczeń stw a .

S zczęść B o że n a  te j d ro d ze! S zczęść  
B o że!

s ło m ą i in n y m i m artw y m  in w en tarzem . 

O g ó ln a szk o d a w y n o si o k o ło 3 .5 ’0 0 d o  

4 .0 0 0 z ł. S p alo n e m ien ie b y ło u b ezp ie ­

czo n e w  P o m . S lo w . U b ezp . w  T o ru n iu  
n a su m ę 6 .0 0 0 z ł. W  s ta jn i -sp a liły s ię  
ró w n ież częśc i -d o m aszy n ro ln iczy ch , 

n iek tó re  m aszy n y  i m o to r  b en zy n o w y  n a  

szk o d ę Z eu g era L u d w ik a, w y rząd żaęąc  

szk o d ę n a  su m ę 6 .5 G 0 z ł., a k tó re b y ły  

u b ezp ieczo n e  n a  7 .5 0 -0  z ł. O g ień  p o w sta ł  
p raw do p o d o bn ie w sk u tek n ieo stro ż ­

n o śc i. —
—  G o łk o w o . D n ia 2 8 . b m . o d b y ły  cO ę  

zaw od y  o O d zn ak ę S trzeleck ą Z w iązk u  

S trze leck ieg o w  G o łk o w ic  g m . D zierzn o  
zo rg an izo w an e p rzez P o w ia to w ą K o ­

m en dę Z , S . O d zn ak ę -S trze leck ą u zy s­

k a ło 9 0 p ro c , k an d y d a tó w , p rzy stęp u ­

jący ch d o  zaw o d ó w .

W ilczew o . D n ia 2 4 b m . o k o ło g o d z , i 

2 1 w  W ilczew ie zab ił E ilę p rzy p iad k o w o  
R o m an W itk o w sk i la t 2 4 , p o k azu jąc  

sw o je zd o ln ośc i w  p rzew in ięc iu k o z ła  

n a -sza fie , k tó ra p rzy gn io tła m u g ło w ę  

tak , że ten  p o  1 5  m in u tach  zm a-rł. P rzy  

czy fu a śm ierci w y m ien io n eg o- leży p o  
s tro n -ie sam eg o W itk o w sk ieg o .

—  O siek . D n ia 2 2  b m , zo stała  p o ra  ­

żo n a o d  p io ru n a có rk a A u g u sta D an ie ­

lew sk ieg o z K re-tek M ały ch , Z eilm a, la t 

6 , k tó ra  n i-e o d zy sk aw szy  p rzy to m n o śc i  

zm arła .

D ziś w  D zien n ik u  U staw  u k aza ł s ię  

d U k re t iP , P rezy d en ta -R zeczy po sp o lite j 

o F u n d u szu 'B ezro b o c ia . W  zw iązk u z  

ty m  d ek re tem  w p ro w ad zo n e zo sta ły  n o ­

w e o p ła ty n a  rzecz  b ezro b o tn y ch .

O P Ł A T Y .

O p ła ty o d k w itów  k o m o rn ian y ch  
lo zp o rząd zen ie u stala w  n astęp u jący m  

s to su n k u : o d  k o m o rn eg o d o 9 9  z ł, 9 9 g r. 

—  2 5  g r.; o d  k o m o -m eg o  o d IG O  d o 1 5 0  

z ł. —  5 0  g ir.; o d  1 5 0  d o  2 0 0  ż ł. —  7 5  g r.; 

■ wreszcie o d  k o m o -m eg o  p o n ad  2 0 0  z ł. —  
1 z ł. O p ła to m  n ie p o d leg a ją k w o ty  k o -  

m o rn ian e o d m ieszk ań je -d n o -i Id w u iz ­
b o w y ch . O p ła ty o b c iążają w łaśc icie li 
n ie ru ch o m o śc i.

O p ła ty  o d  b ile tó w  w stęp u  n a w sze l­

k ieg o ro d zaju  p u b liczn e zab aw y ,’ro z ­
ry w k i, w id o w isk a i zaw o d y sp o rto w e  

w y n o szą : 5  g ro szy o d  b ile tu  w  -o en iie o d  

5 0 d o  9 9 g r.; 1 0  g r, o d  b ile tu  w  cen ie 1 

z ł, d o  1 ,9 9  z ł.; 2 0  g ro szy  o d  2  z ł. d o  2 ,9 9  

z ł.; 3 0  g ro szy  o d  3  z ł. d o  4 ,9 9  z ł, i 5 0  g r. 
o d  b ile tó w  w  cen ie o d  5  z ł. i w y żeij. 0 -  

p ła to m  n ie p o d leg a ją b ile ty  n a am ato r ­

sk ie zaw o id ly sp o rto w e , w y ścig i k o n n e  

o raz zabaw y , ro zry w k i i w id o w isk a u -
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W ło d aw a. D o m iejsco w eg o szp itala  

p rzew iez ien i zo sta li B o lesław  i A n to n i­
n a S L ach o w scy m ieszk ańcy W iln a , k tó - s ię , iP rzew iezi-en i d o szp ita la p o k ilk u  

rzy p rzy b y li d o w si O so w a p o  w , w ło - g o d z inach o b o je zm arli.

d aw sk ie fg o i sp o ży w ając g rzy b y z iateH

Hitler nie rezygnuje!
B erlin , Jak d o n o si „D eutsche Z tg  " n a to  P ap en p o d k reślił, że w  te j sp ra - 

H itle r w  ro zm o w ie z P ap en em  o św iad - w ie p rezy d en t H in d en b u rg m a p o g ląd  
czy i, że b ezw aru n k o w o n ie rezy g n u je u sta lo n y , 
z żąd an ia  tek i k an c le rza , W  o d p o w ied z i — o —

Eu chwale Boga, broń bliźniego proga.J
żack iej. D o  o b y w ate lstw a ca łeg o P o m o ­

rza ap e lu jem y  b y  n ik t n ie sk ąp ił ig ro  sza  

w łaśn ie w  „T y g o d n iu  -S trażack im " i p o ­

p arł jak  n a jd ale j im p rezy  ty ch  b ez im ien ­

n y ch  b o h a te ró w . Ju ż te raz  n iech k ażd y  

p o m y śli n ad zao szczęd żo n em tro ch ę  

g ro sza b y  m ó g ł z ło ży ć g o  w  d arze ty m , 

k tó rzy p am ię ta ją o n as p o d czas -k lęsk  

ży w io ło w y ch .

Kowalewo
—  W szy scy  n a  zab aw ę  R o d zin y  P o li­

cy jn e j w  so b o tę ! Jak  ju ż d o n o siliśm y w  

so b o tę 3  b m , o d b ęd z ie s ię w  h o te lu  P o l­

sk im  zab aw a  tan eczn a  R o d zin y  (P o licy j­

n e j. G ała o k o lica  i m iasto p rzy g o to w u je  

s ię n a tę zab aw ę, g d y ż n a  zab aw ie b ę ­

d z ie b ard zo  w ie le n iesp o d zian ek .

P o d h asłem w alczą n asze o ch o tn i­

cze s traże p o żarn ie z zd rad z ieck im  ży ­
w io łem  jak im  je s-t p o żar. O lb rzy m ia ar-  

m ja g ran ato w y ch ry cerzy św . F lo rjan a  

licząca p rzesz ło  5 0 0 -0 o só b n a P o m o rzu  
s to i g o to w a w  k ażd e j -ch w ili d o b o ju  w  

-o b ro n ie m iien ia n aszeg o b ezin tereso w ­

n ie . K ry zy s g o spo d arczy  iśw ila tio w y d a ł 

s ię w e  zn ak i d o tk liw ie  n aszem u  s trażac-  

tw u , k tó re -ch cąc sp ro stać sw o jem u za ­
d an iu m u si w sze lk iem i s iłam i zd o b yć  

fu n d u sze n a -u trzy m an ie sw eg o ek w i­
p u n k u i sp rzę tu n a w łaściw y m  p o z io ­

m ie i d la teg o u rząd za w  d n ia 1 1— 1 8  

w rześn ia b r, „T y d zień S trażack i" ,

W  -czasie ty m  w szy stk ie -o ch o tn icze  

s traże p o żarn e u rząd zać b ę-d ą zb ió rk i 

p u b liczn e , k o n certy , ló te rje fan to w e i 

ró żn e  in n -e  im p rezy , z  k tó ry ch  ca łk o w ity  

d o ch ó d p rzezn aczo n y  je s t n a u trzy m a ­

n ie te j tak n am  p o ży teczne j arm ji s tra-

-B erlin . 3 1 . 8 . W czo ra j o d b y ło s ię o -  

tw arc ie R eich stąg u . P o siió d lzen iu p rz-e -  

w o -d n iczy ła K lara -Z atk in .

B erlin . P o u stalen iu q u o ru m , p a ir-la­

m en t n a w n io sek p rzew o d n iczącie j K la ­

ry  Z etk in , p rzy stąp ił n iezw ło czn ie d o - 

w y b o ru p rezy d ju m .

N aro do w i so c ja liśc i zg ło sili -k an d y ­

d a tu rę p o sła G e'rin g a , so c jald em o k raci-  

—  p o sła  L o eb eg o , Ib . p rezy d en ta  R eich s­

tag u , a k o m u n iśc i p rzew o d n icząceg o  

sw ej frak e ji —  p o sła T o rg le ra . P rzed ­

s taw icie le cen trum , n iem ieck o - n aro d o ­

w y ch , ib aw arsk iej p artjji lu d o w ej li n ie ­

m ieck ie j p artji lu d o w ej o św iad czy li, iż  

g ło so w ać b ęd ą n a  k an d y da ta n aro d o ­

w y ch so c ja lis tó w .
W  g ło so w an iu w y b rano ab so lu tn ą  

w ięk szo śc ią 3 6 7 g ło só w  p o sła G erin g a  

p rezy d en tem  R eich stąg u . N aro d o w i so ­

c jaliści w y b ó r p o w ita li b u rz liw ą  o w iac ją .  

P -o se ł L o eb e  -u zy sk a ł 1 3 5  g ło só w , a k an ­

d y d a t k o m u n istó w  8 0 .

Z k o le i p rzystąp lio n o d o w y b o ru  

p ie rw szeg o w icep rezy d en ta . N aro d o w i 

so c jaliśc i zap ro p o n o w ali -cen tro w ca L a ­

se ra , so c ja ld em o k rac i p o n o w n ie zg ło si­

li k an d y d a tu rę L edb egO ', a k o m u niści  

T o rg le ra .

W  g lio so w -ań iiiu  E sser  u zy ska ł  2 7 6  g ł-o ,- 

só w , L o eb e 2 1 4 , k an d y d at ik o m um istó w  
7 7 , S p -c iw cld o iw ało to  Ik o ń ieczn io ść p rze ­

p ro w ad zen ia śc iś le jszy ch w y b o ró w .

W  śc ilś le jszem  g ło so w an iu E sser u -  

zy sk ał 3 6 4 g łtfsy i tem  sam em  zo sta ł 

p ie rw szy m w icep rezy d en tem . -D ru g im  

w icep rezy d en tem w y b ran o  n iem ieo ko -  

n arod o w ego p o sła G raesa  3 3 5 g ło sam i. 

P o se ł L o ebe o trzy m ał 1 3 9  g ło só w .

W  -ch w ili k ied y  -K lara Z etk in  w y g ła ­

sza ła w  p arlam en -cie sw e p rzem ó w ien ie , 

h itle ro w cy  u rząd z ili w  o k o licy R eich s­

tag u id em o in is trac j-ę , w zn o sząc o k rzy k i:  

„N iem cy , o b u d źc ie s ię , n iech ży je H it­
le r 5 6 . P o lic ję , k tó ra  in terw en jo w ala-, o b ­

rzu co n o g rad em  k am ien i. D o p iero - -o d ­

d z ia ły k o n n e zd o ła ły o d ep ch n ąć p rą  ­

cy ch  n ap rzó d  -d em o n stran tó w . K ilk u  n a ­
ro d o w y ch so c jalis tó w o d n io sło lek k ie  

ran y . iP o lic j-a d o k o n a ła  szereg u aresz to ­

w ań .

K o m u n iśc i u siło w ali w  in n y ch czę ­

śc iach  m iasta zo rg an izo w ać  ró w n ież  m a  

n ifestacj-e , je la ln aże p o lic ja ro zp roszy ła  
ich .

— o —

Dekret o Funduszu Bezroboeia
rząd zan e w y łączn ie d la żo łn ie rzy , lu b  

m ło d z ieży  -szk o ln e j p rzez  zak ład y  w y ch o  
w aw cze , .

O d  s taw ek  w  to ta liza to rze o p ła ta  n a  

rzecz F u n d u szu P o m o cy B ezro b o tn y m  

w y n o si 1 p ro c . O p ła ty o d  -cu k ru w y n o ­

szą 5 0  g ro szy  o d  1 p ., o p łaty  o d  p iw a  2 5  

g r, o -d (led n eg o h ek to litra , -o p ła ty o d  

sa fesó w  —  5  z ł, m iesięczn ie  o d  jed n eg o  

sch o w k a; o p łata o d  żaró w k i -e lek try cz ­

n e j 2 0  g ro szy ; -o p ła ta o d  d o m o w eg o 1 sp o ­

ży c ia  g azu  —  5  p ro c , d a! su m y  n a leżn o - 
śc li', w reszc ie -o p ła ty  za p rzeb y w an ie w  

g o d zm ach  n -o -cn y ch  w  zak ład ach g astro ­

n o m iczn y ch  i sa lach  b ilard o w y ch u sta lio  

n o  w  w y so ko śc i 5 0  g r. o d o só b y . 7

W in n i n ieu iiszczan iia o p ła t, p rzew i­

d z ian y ch w ro zp o rząd zen iu o p o m o cy  

b ezro b o tn y m  k aran i b ęd lą g rzy w n ą d o  

2 G 0 z ł,, o ile w ed łu g in n y ch p rzep isó w  

-czy n n ie u leg a k arze  -su ro w szej,

R o zp o rząd zen ie (P rezy d en ta R zeczy ­
p o sp o lite j o p o m o cy b ezro b o tn y m  i- u -  

tw o rzen iu F u n d u szu  \P o m o cy B ezro b o t­

n y m w ch o dz i w  ży c ie z d n iem 1 -y m  

w rześn ią ,

— Z sali sądowej, {K rad iz iież). S arn o w sk a  

A n to n in a ro b o tn ica z W ęgo rzyn a za tru d n io n ą  

b y ła u E d in g era z W ęg o rzy n a . P ew n eg o razu , 

g d y zn alazła s ię w  k u ch n i, sp o staz ieig ła w  szu ­

flad zie szafy p ierśc io n ek z ło ity w arto śc i- 8 0 z ł., 

k tó ry  so b ie p rzy w łaszczy ła . Z a to  sk azan ia zo ­

s ta ła n a 1 4 d n i w -ięzien ia z zaw ieszen iem  n a  

d w a ła ta , p o n o sz ien ie -o p łat sąd o w y ch w k w o ­

c ie 5 z ł, o raz k o sz ta p o stęp o w an ia .

— Sprzeniewierzenie, G ó reck i z W lelk o łąk i 

o d d a ł g ram o fo n d o n ap raw y S u leck iem u K o n ­

s tan tem u . P o u p ły w ie p ó ł ro k u o św iad czy ł S u -  

leck i, że g ram o fo n ju ż jes t zr-ep ero w an y i p o ­

b rał o d G ó reck ieg o 1 z ł, n a k o sz ta rep arac ji, 

ik aźąc m u -o d eb rać g ram o fo n . G d y jed n ak o w o ż  

G ó reck i p o szed ł o d eb rać g ram o fo n  i o siem  p ły t, 

k tó re tak że S -u l-eck i p o ży czy ł, o k azało s ię , że  

g ram o fo n  zo stał sp rzed an y  n iejak iem u  -P ilarsk ie­

m u za 5 z ł, a  p ły ty za cz te ry  z ł. Z a to zn a laz ł 

s ię S u leck i p rzed sąd em , g d z ie w  w y n ik u ro z ­

p raw y sk azan y zo stał n a p ięć -d n i w ięz ien ia , 

p o n o szen ie o p ła t sąd o w y ch w  w y so ko śc i 5  z ł., 

o raz p o n o szen ie k o sz tó w  p o stęp o w an ia .

— Pobicie. W o jc iech K o peć z O rzech o w a u - 

d erzy ł k ilka  razy  w  tw arz 1 5 le tn ieg o Jan iszew ­

sk ieg o S tan is ław a z O rzech o w ai B o h ater d o sta ł 

5 d n i w ięz ien ia, p o n o szen ie o p ła t sąd o w y ch w  

w y so ko śc i 5 z ł., o raz p o n o szen ie -k o sztó w p o ­

s tęp o w an ia .

— Usunięcie z p o d zajęcia. S tan is ław  i S ta ­

n is ław a -O w czarscy , m ałżo n k o w ie zam ieszk a li 

w N o w y m d w o rze u su n ęli z  p o d  za jęc ia  7 0 cen ­

tn aró w  k arto fli, za jęty ch p rzez k o m orn ik a są ­

d o w eg o , p rzy czem  p o d czas d o k o n y w an ia za ję­

c ia O w czarsk a S tan is ław a o -b rzu c iła k o m ; sąd . 

w y zw isk am i w  ro d za ju „św in ią , d j-ab e ł ro ga ty" . 

Z a to sk azan i zo stali S tan is ław O w czarsk i n a  

k arę w ięz ien ia p rzez jed en  m iesiąc i O p łatę są -
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dow ą w kw ocie 5 zł,, aaś S tan isław a O w czar­

ska na łączną kafrę w ięzien ia przez pięć ty ­

godni oraz ponoszen ie opłat sądow ych w w y ­

sokości 10 zł. K oszta postępow ania ponoszą  

oskarżen i w spóln ie.

—  S przen iew ierzen ie . W ięckow ska H elena  

pożyczy ła od S kładanow skiie j W eronik i z R ych- 

now a sukn ię na w esele i w ięcej je j nie 'oddała . 

Z a to skazaną została na 14 dni w ięzien ia, po ­

noszen ie opłat sądow ych w  w ysokości 5 zł, o- 

raz ponoszen ie kosztów  postępow ania,

— K radzież. K ulińsk i W ładysław skazany  

został za kradzież na trzy idn li aresztu , pono ­

szen ie opłat sądow ych i kosztów postępow a­

n ia . * 1 2 3 । ' 1

zaprzęgane  62 65

b) B U H A JE :
1 . w ytuczone, pełnom ię-iste , , , 60— 62
2 . tuczne, m ięsiste  62— 66
3  nietuczne dobrze odżyw ione  42— 50
L  m iern ie odżyw ione  26— 48

c) K R O W Y :

i. w ytuczore, pełnom ięsiste . . . 66— 74
tuczne, m ięsiste  56— 62
nietuczne, dobrze odżyw ione . 34— 42
m iern ie odżyw ione .....  26— 37

d) JA Ł O W IC E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 65 — 74
tuczne, m ięsiste ..................  . 56— 62

. nietuczne, dobrze odżyw ione . 44— 50
.. m iern ie odżyw ione  38— 42

e) M Ł O D Z IE Ż :

1 . dobrze odżyw iona  38— 47

I) C IE L Ę 1A :
1 . najprzedn iejsze cielę ta , w ytu- 92— 100
2 . tuczne cielę ta .......................... ^4 90
3  m iern ie odżyw ione  70— 88

żyw ej w agi  108— 112
. pełnom ięsiste od 10& — 120 kg .

żyw ej w agi................................ 10^ 106
3 . pełnom ięsiste od 80— 100 kg .

żyw ej w agi ...  80  84

. m ięsiste św in ie ponac 80 kg , . 80  90
5  m aciory i późne kastra ty . . < 72 6

—  O szczerstw o . S onnenfeld , kolejarz z K o> - 

w alew a oczern ił kolejarza K ozłow skiego i, za co  

skazany został na 20 zł. grzyw ny a koszta po ­

stępow ania ponoszą w spóln ie!,

—  Z niew aga. N eum erow a B ronisław a zn ie­

w ażyła słow nie p . P uciatę ap tekarza z K ow a ­

lew a. N a  rozpraw ę  jednakże nie przybyła , w sku ­

tek 'czego sędzia polecił przym usow e doprow a­

dzen ie je j. G dy N eum erow a ujrzała polic jan ta  

dostała ataku histerycznego , w skutek czego  

ńozpraw ę odroczono!,

—  B aczność Inw alidzi, Z ebran ie m iesięczne 

M iejscow ego K oła Z w . ilnw „ W ojennych R , P , 

w K ow alew ie odbędzie się w niedzielę idn ia 4  

w rześn ia br. o godiz , 12 ,3 0 w  lokalu p , G rzym i- 

sław sk iego (H otel P olsk i),

iD la w ażnych spraw przybycie w szystk ich  

członków  konieczne.

pujące spraw y; P , L ontkow ski złoży ł 
spraw ozdan ie  z  rozpraw y  w  S ądzie W oj. 
A dm inistracy jnym  w  T orun iu i, w  spraw ie  
opłaty m ajg istrack iej za zam iatan ie ulic. 
S ąd A dm inistracyjny pow ziął rezo lucję  
uniew ażn iającą pobieran ie jak ichko l­
w iek opłat za czyszczen ie ulic , dla bra­
ku jak ichko lw iek podstaw  praw nych .

D alej p . L ontkow ski w yjaśn ił spraw ę  
sprzeciw ów  w niesionych przeciw ko po-  
datkow i kościelnem u, które to  kisi, pro ­
boszcz zw rócił nie  rozpatru jąc ich  Z w ią ­

zek W łaścicie li w ysłał pism o ' ido K urji 
B iskupiej, na co otrzym ano odpow iedź, 
że ks. proboszcz otrzym ał nakaz załat­
w ien ia w ym iaru  i sprzeciw  w edług obo ­
w iązu jących  ustaw . S przeciw y  pow yższe  
zostały  ponow nie  odesłane  dozorow i ko ­
ścielnem u  celem  ostatecznego załatw ie­
nia .

W  dalszym  ciągu olm iaw ianó spraw ę  
podatku od niieru ichóm ościi. Z arząd po ­
czyni krok i, alby członkow ie otrzym ali 
zw ro t w płaconej opłaty adm in istracy j­
nej.

S praw ę podatku drogow ego refero ­
w ał p , L ontkow ski, zaznaczając , że p , 
S tarosta rozłoży ł podatek drogow y na  
ra ty , płatne do 1 listopada. P odatek do  
tego czasu m usi być zap łacony .

P oruszano też spraw ę najbardziej 
bolącą każdego : opłata za prąd elek ­

tryczny  —  uchw alono  staw ić  w niosek  do  
 M agistratu  z prośbą o obniżkę ceny  za

prąd ,

W  w olnych głosach p . L ontkow ski 
poruszy ł spraw ę delegata rządow ego  
przy M agistracie, zaznaczając , że gdy  
m iasto jest obecn ie w  tak ich  tarapatach  
finansow ych , igdżiie nie m ożna w ypłacić  
najpotrzebn iejszym  urzędn ikom , bo  nie ­
m a ty le pien iędzy na czas, ale m uszą  
być dla p , delegata. Z ebran i uchw alili 
rezo lucję dom agającą się aby w ybrano  
na  delegata  ta lk iego , któryby  'funkcje te  
spraw ow ał honorow o.

N a tern zakończono zebran ie ,

—  Z aw ody ten isow e. W  niedzielę 4  
bim . odbędą się zaw ody ten isow e m ię­
dzy K lubem T enisow ym W ąbrzeźno a  
K . S . „O lym pia" G rudziądz, W  pojedyń-  
czej grze panów  w ezm ą udział pp : L esz  
kow sik i F r. —  M alsk i L . ; w  grze  podw ój­
nej w ystąp ią pp . : F r. L eszkow sild —  dr. 
L eszkow ski; w  grze m ieszanej pp ,; F r. 
L esźkow ski i K ozłow ska.

N O TA T K I R E P O R T E R A .

—  T yfus w e W ąbrzeźn ie?? P o  m ieś­
cie rozchodzą się pogłosk i, iż pa ­
nuje u nas ty fus, iP o tw ierdzen ia je ­
dnak  tych  pogłosek  ze strony  m iarodaj­
nych czynników  niem a.

—  Z naleziono to rebkę dam ską. W ła­
ścic ielka to rebk i zechoe się zg łosić na  
P osterunku P olic ji,

—  K radzież zboża. N a szkodę m a ­
ją tku N ielub niew yśledzen i spraw cy  
skrad li 12 ctr. źboża, 'P o lic ja prow adzi  
dochodzen ia celem  w ykrycia spraw ców  
kradzieży .

—  Z targu . N a w czorajszym targu  
płacono za: m asło ifun ł 1 ,50 zł., ja jka  
m enld iel 1 ,20  zł., ziem niak i 2  zł. ctr,, jab ł­
ka  25  gr. fun t; gruszk i 60  gr, fun t; śliw ­
ki 30  gr, fun t; pom idory 10  gr. fun t; m ar­
chew  5 gr, pęczek ; kaczka  sztk . 1 ,80—  
2 ,00  zł.; gęś 4— 5 zł., ogórk i 20  gr. m en ­
del.

—  ile płacą za zboże? N a w czoraj­
szym  targu  płacono: za  ctr. ży ta 7 ,50—  
8 zł.., otręby 5 ,50 zł,, m ąkę pszenną I. 
ki. 41 żł., n , ki. 39  zł., III ki. 26  zł.

—  W ycieczka C yklistów  do G ródka, 
Iow . C yklistów „P ogoń “ urządza w  
nadchodzącą niedzielę w ycieczkę doi 
G ródka,

—  N ieszczęśliw y w ypadek . W czoraj 
po  połudn iu spad! z dachu  listonosz Z a ­
rębsk i z ul. P olnej i potłukł się  
tak , że m usiano go przew ieźć dio  
szp ita la , gdzie stw ierdzono u  Z . przieb i- 
< aie płuca, złam anie kilku żeber, i ręk i.  
S tan  clhoreigo jest b . pow ażny .

—  N ieom al pożar. O negdaj po  połud ­
niu  zajął się płom ien iem  .szczy t dom u  p . 
F ołtyna przy ul, S trzeleck iej. T ylko ' 
dzięk i natychm iastow ej akcji ra tunko ­
w ej zdo łano pożar zlokalizow ać. P ożar

[w iad o mo ś c i po t o c zn e !
W ąbrzeźno , dnia 31 sierpn ia 1932 roku

M IE JS C O W E .

—  Z a duszę śp . P rezydeu tow ej M i­
chaliny M ościck iej odbędzie się sita ina- 
nireim  B B W R . uro 'czyste nabożeństw o ' w 
koiście le (parafjia inym w W ąbrzeźn ie w  
dniu 2 bm , o igo idiz . 8 ,30 .

—  P rzy jęcie  dzieci do  pierw szej K o- 
m unji św . W  niedzielę na M szy św , o  
/godzin ie 8 ,30 przy jęci zostali dw aj syn ­
kow ie państw a S am p z Jaran tow ic do 1 
pierw szej K om unji św .

—  N a m iesiąc w rzesień zap isać  
im oiżn ia jeszcze „G łos W ąjbrzestk i” w  
każdym  U rzędzie P ocztow ym , u pp . E - 
istonosizów  ii w  agencjach  naszego  pism a,

—  W ażne dla naszych C zyteln ików . 
R eklam acje gazetow e przesy łać bez  
opłaty pocztow ejl M inisterstw o P oczt 
i T elegrafów  w ydało w spraw ie opłat 
za rek lam acje gazetow e olbw ieszczen ie 
(na które ze w zględu na jego w ażność  
zw racam y  uw agę naszych C zyteln ików , 
O ow iesziczen ie ib rzm i; W  m yśl przep i­
sów  w ykonaw czych do art, 371 ordyna ­
cji pocztow ej, zaw artych  w  tom ie II. P ,, 
3 zib io ru przep isów  pocztow ych , rek la-  
m iacje, dotyczące nieo trzym anych e- 
gzem plarzy czasop ism , opatrzone w i­

docznym  nap isem ; ,,R eklam acja gazeto ­
w a” , w ysyłane do adm in isitracji czaso ­
pism , jako zw ykłe przesy łk i listow e, 
w olne są od opłaty pocztow ej, o  ile zo ­
sta ły  nadane w  stan ie otw artym  (karta  
pocztow a, pism o w niezak lejanej ko­
percie itp .)

O  ile kto z S zan . C zytelników  nie  
otrzym uje gazety , pisać m oże do nas  
bezp łatn ie!

—  O tw orzy ł kancelarję adw okacką. 
Z w racam y uw agę na ogłoszen ie p . ad ­
w okata A , L ew andow skiego ,, który o- 
Ł w iiera kancełarję adw okacką w T oru ­
niu . P . adw okat L ew andow ski iby ł sę ­
dzią w T oruniu a ostatn io zastępow ał 
p , m ec, B alcersk iego  w  W ąbrzeźn ie,

—  Z działa lności R ady M iejsk iej. W  
pcn iiedziiiałek w ieczorem  odbyło się po-  
siek lzeiaiiie R ady  M iejsk iej na  którem  do ­
konano  w yboru  członków  kom isy j : elek ­

trow ni w  m iejsce p . G rajew sk iego w y- 
orano  p . B ojarsk iego ; do ikom . finanso-  
w o-igospo idarczej w  m iejsce p , G rajew ­
sk iego — obrano p . B ojarsk iego '; do  
kom , podatkow ej w  m iejsce  p , E ichber-  

gera p , A bram ow cza; do kom , w odocią ­
gow ej w  m iejsce p , E icih lbergera obrano ' 
p . P , B iiaiłego ; w  m iejsce  p , D eręgow skie- 
go obrano p , Z . S ilgursk ięgo , P ozatem  
rozpatryw ano  pro  tok  ół rew izy jny  p . Je- 
llńsk iego i.

R osiied izen iie ząkończono  o  gdz, 11 ,20 , |

m ości. N a 'O ista tn iiem  z  ebran iu Z w iązku G rudziiądzkd iej p  om iędzy h  o  (t e  L e  m  
W łaść. N ieruchom ości poruszono  nasię- I pana M a  lis  ki  eg  o a idom em pana

pow stał praw diopodlobnie oid isk ry z ko-  
. m inia ,

| —  T o nie przyczyn ia się do este-
Ze Z w iązku  W łaścicie li N ieruchu- tycznego w yglądu m iasta! W ulicy

Ż yw ieck iego znajdu je się pło t a raczej 
sterczą resztk i pło tu . W ygląda to tak  
ib rzydkoi, ż.e ludzie idący  przy  tern  m iej­
scu odw inąć  aj  ą głow y. M oźeby oidpo- 
w edin iie czynnik i zechciały pom yśleć o  
usunięciu tego rozpadającego się pło tu .

—  D w a nieszczęśliw e w ypadki. O ne­
gdaj w ydarzy ły się dw a nieszczęśliw e  
w ypadki w ro ln ictw ie: w  G hełm oniu i 
S tarym Z ieleniiu . Jan O rzechow ski z  
C bełm onia dostał się w  m aneż ii został 
ciężko pokaleczony . C hłop iec zm arł w  
szp ita llu w  W ąbrzeźn ie,

W  S tarym  Z ielen iu ch łop iec G . R o ­
galsk i rów nież dostał się w  m aneż tak  
nieszczęśliw ie , że po kilku godzinach  
po w ypadku zm arł w szp ita lu w W ą­
brzeźn ie ,

W szystkim  C zyteln iczkom  

S T E F A N JO M
i C zyteln ikom

S T E FA N O M

sk ładam y z okazji przypadających w  

dniu 2 bm . Im ien in w iele pom yślności i 

błogosław ieństw a B ożego .

R edakcja ,

©©©©©©©©©©©©©©©

Z powiatu
—  Jaran tow ice. (Z abaw a). N adcho ­

dzącej niedzieli odbędzie suę w  ogrodzie  
p . K ierzko iw sk ięgo  w ielk i koncert urzą ­
dzony przez K asę .S te łczy lka, W ieczo ­
rem  zabaw a taneczna. Z ysk przezna ­
czony  na  cele dobroczynne,

—  K iełp iny . (D ziecko spow odow ało ' 
pożar). W  dniu  27 sierpn ia w  zagrodzie  
gospódarza Jana S zczekow skiego spa ­
liły się obora i stóg słom y. H ozar spo ­
w odow ało  dziecko  p , S z, które w yniosło 1 
na szu telce rozżarzone w ęgle z pieca  
pod słom ę, iP osżkodow any był ubezp ie ­
czony .

—  W ielk ie R ychnow o. (iP ośw ię  cen ie  
sztandaru). U bieg łej niedzieli' odbyto ' się  
tu  pośw ięcen ie sztandaru O chocniczey  
S traży lE ożam ej, S praw ozdan ia nie u-  
m ieszczam y, gdyż R edakcja nasza nie  
otrzym ała na tę uroczystość zaprosze ­
nia , jak rów nież na pośw ięcen ie sztan ­
daru S M P , żeńsk iego w  R yńsku .

, —  O rzechow o, (T rąguczna iśm ierć
idziecka). W  poniedziałek po potiudn iu  
w ydarzy ł się tu trag iczny w ypadek u  
jddnego z m iejscow ych gospodarzy  
m ianow icie córeczka 4 le tn ia , dostała  
się w  m aszynę (sieczkarkę) ta lk niesz­
częśliw ie , że pom im o natychm iastow ej 
pom ocy w szp ita lu w e W ąbrzeźn ie  
zim arło w  niespełna dw ie gG lazdny po  
w ypadku . R ozpacz rodziców  niem a  gra ­
nic ,

—  L ipn ica, i(W ielk i pożar), W  sobo ­
tę 27 sierpn ia w ybuchł z niew iadom ych  
dotąd przyczyn w ielk i pożar w  gospo ­
darstw ie p . M ichała O rsina. S paliło się  
całe gospodarstw o . S zkoda w ynosi 45  
tys. zł. P olic ja prow adzi dochodzen ia.

—  K onstancjew o, (F estyn), K oło L e ­
śn ików  w  K onstancjew ie  urządza w  nie ­

dzielę 4 w rześn ia w ielk i festyn  połączo-1  
ny z różnem i niespodziankam i. F estyn  
odbędzie się w  M okrym lesie tuż przy  
iłeśn iczów ce,

—  Józeiat. (W yjaśn lien iie)., O trzym aliśm y na ­

stępu jące pism o: W  ubieg łym  m iesiącu kolejno  

w dw óch num erach G łosu W ąbrzesk iego poja­

w iły się dw ie, notatk i w w ysokim stopn iu u- 

w łaszczające m ej lozdŁ Jedna z nich opiew a, 

że trudn ię się kłusow nictw em , druga zaś, że na. 

'S zkodę p . C zyżew skiej z S oirtyk i dopuściłem  się  

kradzieży  desek , które P olic ja przy rew izji zna­

lazła w  m oich łóżkach .

O dnośn ie do pierw szej notatk i, lośw iadczam , 

że nigdy w żyo iu m oim nie polow ałem i nie  

poluję w oale;, nie m ogłem  w ięc zab ić bezpraw ­

nie kozła na m ojej zresztą idziierżaw ie polow a­

nia .

C o do drug iej notatk i zaznaczam , że polic ja  

nie m ogła ii nie znalazła u m nie żadnych de­

sek skradzionych na szkodę p . C zyżeiw slk tie j z  

S ortyk i, gdyż desk i te znalieziicno- w łóżkach  

służbow ych pokoju w S ow tyce, były iczęścią  

'sk ładow ą dw ó.oh służlbow ych łóźeik , sporządzo ­

nych  dla służby  i w staw ionych przez sekw estra-  

to ra p . C zyżew skiej a pozostające dotychczas  

tam że pod opieką i jako w łasność p . C zyżew ­

sk iej.. Józef D aw idow ski.

Wielki wylew rzeki
W elling ton (N ow a Z eland ja). (< P at.) 

S kutk iem olbrzym iego w ylew u rzek i 
M anaw atu  zalanych zostało 480 tys, 
hek tarów  łąk i pól ornych . W ylew zar 
graża dużej ilości m niejszych m iast ty ­
siące sztuk ow iec lu tonęło , id rog i i lin je  
kolejow e są  pow ażnie  'u szkodzone. R uch  
został w strzym any ,

wi r i Tl imiWMK—am—Zł EBa——w

RUCH TOWARZYSTW
—  B A C Z N O Ś Ć P O D O F IC ER O W IE R E Z E R - 

W Y ! W  czw artek , dnia 1 w rześnia o godz. 20-ej 

w  m alej salce hotelu „P od O rłem " odbędzie się

Z ebran ie K ola. —

Z e w zględu na bardzo w ażne spraw y jak  

w yjazd na uroczystości K oła T oruńsk iego , przy ­

bycie w szystk ich K olegów konieczne i po ­

żądane.

Z a Z arząd :

A lfons S zczuka  Jan C w inarow icz

sekn  prezes

—  B aczność C złonkow ie L egjonu M łodych! 

W  uroczystem  nabożeństw ie żałobnem za du ­

szę śp„ P . P rezyden tow ej M . M ościck iej, które  

odbędzie się w  piątek o goidz. 8 ,30 L egjon  M ło ­

dych bierze grem jalny udział. C złonkow ie L . 

M . w oln od  pracy w inni staw ić się na nabożeń ­

stw o .

W adhow iak, kom endan t,

—  Z w iązek Inw alidów W oj. R . P , Z ebran ie  

m iesięczne odbędzie się w niedzielę 4 hm . o  

giodz. 2 po połudn iu w  lokalu kol. M arkuszew - 

slk i.ego .. Z pow odu przybycia członka zarządu  

w ojew ódizkego z referatem , przybycie członków  

konieczne. Z arząd .

—  O chotnicza S traż P ożarna. Z ebran ie m ie­

sięczne odbędzie się w e w torek dnia 6 bm . o  

godz, 8 w ieczorem  w  S trażnicy. Z arząd .

TARGOWISKO MIEJSKIE.

P oznań , dnia 31 8 . 1932 r.

a) W O Ł Y :
1 pełnom ięsiste w ytuczoae, m e-

n . Ś W IN IE (tucznik i).

1 pełnom ięsisic od 120— 150 kg .

  

D rukiem i nak ładem Z akłady G raficzne  

B oilesław a S zczuk i —  R edaktor odpow ie­

dzialny : A lfons S zczuka, W ąbrzeźno ,

M ickiew icza 1 ,

czyć san itarną opieką ofiary ep idem yj, 

pow odzi i w szelk ich innych katastro f?
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Obwieszczenie o licytacji
W  m y śl p ar. 8 3 ro zp o rząd zen ia R ad y M inistrów  z d n . 2 5 . 6 . 1 9 3 2 r. 

o p o stęp o w an iu e^zek u cy jn em W ład z S k arb o w y ch (D z . U . R . P . N r. 6 8  

p o z . 5 8 0 ), U rząd S k arb o w y w W ąb rzeźn ie p o d a je d o o g ó ln e j w iad o m o śc i, 

że d n . 5 w rześn ia 1 9 3 2 r. o g o d z . 1 0 w  M g o w ie —  O b szar d w o rsk i ce lem  

u reg u lo w an ia zaleg ły ch n a leżn o śc i U rzęd u S karbo w ego w W ąb rzeźn ie u  

B u szczy ń sk ieg o S tefan a w  M g o w ie o d b ędz ie s ię sp rzed aż z licy tac ji n iże j 

w y m ien ion y ch ru ch o m ośc i:

6 sza f d o rzeczy , 1 1 łó żek z m ateracam i, 8 s to lik ó w  n o cny ch , 5 u m y w a­

lek , 9 s to łó w , 8 fo te li, 6 lu s te r, 2 p araw an y , 6 k an ap , 1 fo rtep ian , 1 ży ­

ran do l, 1 0 o b razó w , 1 szafę d o k siążek , 1 lam pę , 2 św ieczn ik i, 4 p ary  

firan d o o k ien , 1 teo le tę , 1 e tażerk ę d o k siążek , 3 m ałe k rzesła k o szy ­

k o w e, 7 m ały ch s to lik ó w  d ęb o w y ch , 1 0 k rzese ł.

Z aję te p rzed m io ty m o żn a o g ląd ać d n . 5 w rześn ia 1 9 3 2 r. o d g o d z . 9 ,3 0  

d o g o d iz , 1 0 n a m ają tk u M g o w o ,
K iero w n ik U rzęd u S k arb o w eg o .

LOSYFEDCBA

25 Polskie! Państw . L oterii K lasow ej

do  V. klasy nadeszły
ciągnienie od 8. IX . —  12. X . br.

G łów na w ygrana 1. m il  jon złotych

G en a lo su d la-p o siad aczy  lo su K lasy p o p rzedn iej 1 0 ,—  z ł 

C en a lo su d la n o w o n ab yw cy  k o sz tu je . . . . 5 0 ,—  z f

O tw o rzy łem

kantelarie ahM|
w Toruniu |

p rzy u licy  S zero k ie j 1 9 1 . p tr. te lefo n  6 7 7

g lffin s L ew sc tiaw sP i

" ad w o ka t

Z g u b io n o czarn y  

portfel 
z d o k u m en tam i szo fe r-  

sk iem i i p raw em  jazd y  n a  

d ro d ze p o lne j R y w ald - 

W ąb rzeźn o . Z n alazcę u -  

p rasza s ię o zw ro t za  

w y nag rod zen iem .

Stenzel 
w łaśc  k aru zeli  W ąb rzeźn o

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .
D n ia 2 . 9 . 2 . o g o d z. 4 , 4 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u za g o tó w k ę u p . C zesław a K isie lew sk ie ­

g o w  W ąb rzeźn ie R y n ek  1 2 7 9 /32

1 0 ro lek p apy , 5 0 h aczek d o b u rak ó w .

G iów czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

PR Z ET A R G  PR Z Y M USO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 5 ,1 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

(b ęd ę w id ro id ze p n z targ u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u  za g o tó w k ę: 2 6 1 /3 2

b ib ljo tek ę .

Z b ió rk a reflek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąbrzeźn ie

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 4 ,3 0 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę u p . P . D zieżg o w sk ieg o w  

W ąb rzeźn ie u l. W o ln ośc i 1 3 5 7 /3 1

p łaszcz .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w W ąb rzeźn ie .

PR Z E T A R G PR Z Y M U SO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro 'd ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u za g o tó w k ę u  p . O tto n a ń .o w alsk ieg o w  

W ąb rzeźn ie u l. P o m o rsk a  1 3 9 5 /3 2

sza fę że lazn ą , 4 o p o n y sam o cho d o w e, w ó z ro ­

b o czy , sam o ch ó d o so b o w y .

G łó w czew sk i, k o m , sąd , w  W ąb rzeźn ie

PR Z ET A R G  PR Z  Y  M  U  S  O  W  Y .
D n ia 3 . 9 . 3 2 . o g o d z. 1 0 p rzed p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę u  p . A n to n ieg o R u d n ick ieg o  

w  G zik ach  1 1 7 1 /3 2

fo rtep ian , flo w er, k arab in , d u b e ltó w k ę , rad jo - 

ap ara t, b iu rk o , 6 ja łó w ek , 1 b y czk a , 1 0 ja ło w ia- 

k ó w , 4 k o n ie .

_ _ _ _ _ _ _ G łó w czew sk i, k o m , sąd , w W ąb rzeźn ie .

PR Z ET A R G  PR Z YM U SO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 4 ,1 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro 'd ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u za g o tó w k ę: 8 0 6 /3 2

p la tfo rm ę , b iu rk o , szafę i leżan k ę .

Z b ió rk a reflek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w W ąb rzeźn ie

P  R  Z  E  T  A  R C riPR Z Y  M  U  Ś  O  W  Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 6 ,4 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m uso w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę: 1 3 6 2 /3 2

5 0 m  k w . d esek .

Z b ió rk a re fl. w  m o jem  b iu rze.

G łó w czew sk i, k o m , sąd , w  W ąb rzeźn ie .

PR Z ET A R G  PR Z Y M USO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z. 1 0 p rzed  p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u za g o tó w k ę u p . I. K o łeck ieg o w  W ą ­

b rzeźn ie u l. M ick iew icza  1 3 8 1 /32

m ło ck ark i, m an eże , s ieczk arn ie , p łu g i, w ag ę b y d  

lęcą żn iw iark ę itp . n arzęd z ia ro ln icze.

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd , w W ąb rzeźn ie

PR Z  E T  A R G PR Z Y M U SÓ W  Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 6 ,1 5 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rzeta rg u  p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u  za  g o tó w k ę:  6 6 0 /3 2

2 0 0 m . cu b . d esek .

Z b ió rk a reflek tan tó w  w  m o jem  b iu rze .

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd w W ąb rzeźn ie

PR Z ET A R G PR Z Y M U SO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 , o g o d z . 5 ,3 0 p o p o ł, sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro żd że p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n a jw ięce j 

d a jącem u  za g o tó w k ę: 6 8 8 /3 2

2 m o to ry , lu s tro , lam p ę .

Z b ió rk a re flek tan tó w  w  m o jem  b iu rze, 

G łó w czew sk i, k o m o rn ik sąd . w W ąbrzeźn ie  

PR Z ET A R G  PR Z Y M U SO W Y .
D n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 6 ,3 0 p o p o ł. sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u  p rzy m u so w eg o n a jw ięce j  

d a jącem u  za g o tó w k ę u  p . Jó zefa S zó stak o w sk ieg o  

w  W ąb rzeźn ie  R y n ek  6 6 6 /3 2

fo rtep ian , lu s tro , o b raz, k an ap ę, 4 k rzesła , s tó ł, 

d y w an .

G łó w czew sk i, k o m . sąd . w  W ąb rzeźn ie .

PR Z  E T  A  R G P  R  Z Y M USO  W  Y .
W  so b o tę , d n ia 3 . 9 . 3 2 . o g o d z . 1 3 sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze eg zek u c ji w  W ęgo rzy n ie u p , W ik - 

to rji S zczepan iak ó w n y n a jw ięce j d a jącem u za g o ­

tó w k ę: 8 6 6 /3 '

3 7 fu r ży ta.

R o go w sk i, k o m o rn ik sąd . w  K o w alew ie .

PR Z E T A R G PR Z Y M USO W Y .
W  so b o tę , d n ia 3 . 9 , 3 2 . o g o d z. 1 0 sp rzed aw ać  

b ęd ę w 'd ro d ze eg zek u c ji w  K o w alew ie n a ry n k u  

p rzed lo k alem  p . N eu m ero w ej n a jw ięce j d a jącem u  

za g o tó w k ę: 7 0 1 /3 2

szafę o g n io trw ałą i sam o ch ó d c iężaro w y „C h e  

v ro le t“ ,

R o g o w sk i, k o m . sąd . w K o w alew ie .

PR Z ET A R G PR Z Y M U SO W Y .
W  p ią tek , d n ia 2 . 9 . 3 2 . o g o d z . 1 2 sp rzed aw ać  

b ęd ę w  id ro 'd ze eg zek u c ji w  P ią tk o w ie u p . L . Iw a  

n ew sk iej n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę: 8 8 6 /3 2  

p o w ó zk ę p ó łk ry tą .

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd . w  K o w a lew ie .

PR Z E TA R G PR Z Y M U SO W Y .
W  so b o tę , d n ia 3 . 9 . 3 2 . o g o d z. 1 4 sp rzed aw ać  

b ęd ę w  d ro d ze eg zek uc ji w  W ęgo rzy n ie u F ry d e ­

ry k a  K o pera  n a jw ięce j 'd ającem u  za g o tó w k ę 7 6 5 /3

1 2 g ęsi, b y czk a  i 1 5 fu r ży ta.

R o g o w sk i, k o m o rn ik sąd . w  K o w alew ie .

L IC Y T A C JA PFŻ Y  M U S  O  W  A .
D n ia 5 , 9 . b r, o  g o d z . 9 ,3 0 sp rzed aw ać b ęd ę n a j­

w ięcej d a jącem u za g o tów k ę u m ałż. F erg ińsk ich  

w  G aju  8 1 8 /3

zb ió r z o k o ło  7 m ó rg  ży ta.

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

l i c y t a c j a p r T y m u s o w  A .
D n ia 5 . 9 . b r. o g o d z , 1 0 sp rzed aw ać b ęd ę n a j­

w ięcej d a jącem u za g o tó w k ę u p . P aw ła G rali w  

G aju  8 1 9 /3

% sąsiek a ży ta w  s ło m ie o k o ło 1 4 fu r i 1 w o  

lan t n o w y .

_ _ _ _ _ _  L itw in , k o m . sąd w G o lu b iu .

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A .
D n ia 5 w rześn ia b r. o g o d z. 1 7 -te j sp rzed aw ać  

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tów k ę w  P rzeszk o ­

d z ie : 5 4 9 /3 2

zb ió r z o k o ło 5 0 m o rg ó w ży ta, w ięk szą ilo ść  

ro zm aity ch m eb li t. j. u rząd zen ie jad a ln i, p o ­

k o ju m ęsk ieg o i t, d . o raz 1 rad io o d b io rn ik .

Z b ió rk a re flek tan tó w  p rzed m ajątk iem .

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A .
D n ia  5 . 9 . b r. o  g o d z . 1 2 ,3 0  sp rzed aw ać  b ęd ę n a j 

w ięcej d a jącem u za g o tów k ę u p . Jan a Z asad y  

M . P u łk o w ie  8 0 8 /3 2

1 w o lan t i 1 m acio rę z 9 p ro siak am i.

(— ) L itw in , k o m , sąd , w  G o lu b iu .

L IC Y T A C JA  PR Z Y M U SO W A .
D n ia 5 w rześn ia b r. o g o d z , 1 3 -te j sp rzed aw ać  

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . M . 

S zym czak a w M ałem  P u łk o w ie: 7 1 5 /3 2

u rząd zen ie res tau racji i sk ład u o raz cen try fu ­

g ę , 8 p ro siak ó w  i 3 św in ie p o 1 c tr.

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A .
D n ia 5 w rześn ia b r. o g o d z . 1 5 ,3 0 sp rzed aw ać  

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Jó zefa  

L u b iń sk ieg o  w  W . P u łk o w ie : 5 9 5 /3 2

1 s tó g  ży ta o k o ło 1 2 fu r, 1 b ryczk ę s ta rą , 1 m a ­

c io rę o k o ło 2% c tr. i 3 w arch lak i p o 1 c tr.

1 c tr.

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

L IC Y T A C JA PR Z Y M U SO W A .
D n ia 5 w rześn ia b r, o g o d z . 1 4 ,3 0 sp rzed aw ać  

b ęd ę n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Z y g ­

m u n ta K arczew sk ieg o  w  A n ie lew ie : 5 6 1 /3 2

zb ió r z o k o ło 1 3 m ó rg ży ta,

L itw in , k o m . sąd . w  G o lu b iu

P o trzeb n a zaraz u czc iw a

służąca
K urzyńska
W olności 24

S p ó łk a Ł o w ieck a W . P u ł­

k o w o p rzed z ie rżaw ia  d n ia  

8 w rześn ia b r. o g o d z . 1 4  

w  lo k alu so łeck im  

polowanie 
o b szaru 7 0 5 h a n a p rze ­

c iąg 6 la t. W aru n k i w y ło ­

żo n e  są  w  lo k a lu so łeck im

Przew . Spółki Ł ow .

S ie ję s ta le  

truciznę 
n a sw em  p o lu  

Józef W ojda  
C zap le

Dziewezrna 
d o p o słu g m o że s ię  zaraz  

zg ło sić  w  g o d z. 6 -7 w iecz .

K opernika 2 II ptr.
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

III

III

B A C ZN O ŚĆ  ! T ylko 2 dni w  czw artek 1 i w  piątek 2 zach w y ca n a n aszy m  srebrn ym  ek ran ie n iezap o m n ian a p a ­

ra k o ch an k ó w  z „P arad y m iło śc i" M aurice C hevalier i Jeannette M ac D onald w  film ie d źw ięk ow y m  p . t.

„GODZINA Z TOBĄ”
Do tego śliczny nadprogram

D ziś pożegnalny w ieczór połączony z w ielkim benefisem ulubionej orkiestry bałałaj- 

W ST Ę P W O L N Y kow ej pod bat. kapelm istrza H arczenki. W ST Ę P W O L N Y

III

III

III

III

N astęp n y p ro g ram  to n a jw ięk szy film  św iata p . t. u
III
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